


Dach kryty nieodpowiednim metalem rdzewieje i później 
przecieka, naraża przeto na zniszczenie budynku, który powi- 
niżn chronić przed wszelkimi wpływami atmosferycznemu Tylko 
czysta blaćha cynkowa nigdy nie rdzewieje i  przeto nigdy nie 
przecieka. Nawet w razie zniszczenia zabudowania z jakich
kolwiek przyczyn zachowuje blacha cynkowa około 60°/0 swej 
wartości pierwotnej. Zabudowania kryte czystą blachą cynkową 
plącą niskie premje ubezpieczeniowe.

Informacji udziela: '̂ r

Sfciuro ^Rozdzielcze Zjednoczony^ &  
skicł) cW alcowni Uźlacfjy Cynkowej 

ŚKatowice u l 'W ojewódzka 58.



Rzeźby — SztuKatorstwa — Kamieniarstwa i Mechanicznej obróbKi marmurów

FRANCISZEK BOHN
PO ZN A Ń , : UL. Ł A Z A R S K A  21-23, ................... TELEFON 69-10

S P E C J A L N O Ś Ć

Rabie, Sztuczny marmur, (StiuK) Stucco Carrara, „HartsztuKi“, Płyty Solnhofen
W Y K O N U J E

1. R Z E Ź B A  i S Z T U K A T O R S T W O
W s z e l k i e  prace  rzeźb iarsk ie  i sztukatorskie , modele architektonic zne, w y s t r o je  
rzeźb iarsk ie  i sz tukatorskie  w  Wszelkich s ty la c h .  Jako specja ln ość w  t y m  dzia le  
w y k o n u j e  się rab icow an ic ,  s z tu c zn y  marmur (Stiuk), Stucco C a r r a r a ,  oraz l i
stew ki,  ro ze ty ,  w ień ce  i t. d. z ,, IIartsztuku .

II. K A M I E N I A R S T W O
W y k o n u j e  w sze lk ie  p r ace  k am ieniarsk ie  w  p ia s k o w c u ,  granicie ,  sztu czn ym  
p ia sk o w cu  i sztucznym  granic ie , jak: fasady, s ch o d y,  b a lustr ad y ,  kolu mny, po- 
sa dzki  te razzo w e  i t. d.

III. M E C H A N I C Z N A  O B R Ó B K A  M A R M U R Ó W
Z a k ł a d  ten, z ao p atrz o n y  w  m a s z y n y  n ajn ow sze j  konstrukcji,  w y k o n u je  w  p r a w 
d z i w y m  marmurze  k r a jo w y m  i z a g r an ic z n y m : s ch o d y,  b a l u s tr a d y ,  p a r a p e t y ,  
kolu mny, kominki,  o łtarze, am bony, kropie lnice, chrzcie ln ice, p ł y t y  kredensowe, 
u m y w a ln ie ,  ga lan te r ję  w sze lk ieg o  rodzaju  i t. d. Jako specjalność:  p ł y t y  Solnhofen.

Z a k ł a d y  m e  k i e r u j ą  s i ę  z a w s z e  b e z w z g l ę d n ą  s u m i e n n o ś c i ą  w  z l e c o n y c h  p r a c a c h  
i w y k o n u j ą  j e  k u  z a d o w o l e n i u  S z a n o w n e j  K l i e n t e l i .

P r z e d s i ę b i o r s t w o  

R o b ó t  C e m e n t o w y c h  

i Sz tucznego  Kam ienia

Walen ty  C z y •
Z e w sk i

POZNAŃ, UL. ZWIERZYNIECKA Nr. 17. TELEFON 60-84

W Y K O  N  Y W  A

P 0 s A D Z K I
TERRAZZOW E



„MATEJRJAŁ BUDOWLANY"
Spółka Akcyjna

Centrala w Poznani-u, ul. Sew. MielżyńsKiego 23 (Dom Strzechy Budowniczych)
Nr. Telef.: 29-76 i 38-74 —  Adres Telegr.: „M A B U " — Składnica: ul. Spichrzowa.

O D D Z IA Ł  W  TORU N IU : O D D Z IA Ł  W  B YD G O SZCZY : B IU RO  SPRZED A ŻY  W  G RU D Z IĄ D ZU :

ul. Żeglarska 27. — Tel. 643. ul. Florjana 8 (nar. Uroczej). —  Tel. 20-18. ul. Ogrodowa 23. —  Tel. 950.

C em en t, W a p n o , D a c h ó w k i, C eg ła , P a p y  dachow e , Sm o ła , Ż e la zo , G w o źd z ie , G ips , T rzc in a , K a f le , 

T errako tow e  p ły ty  p o sad zk o w e , G la zu ro w a n e  p ły ty  śc ienne , Ż łoby , R u ry  k a m io n k o w e , D ęb o w a  

p o s a d zk a  p a rk ie to w a  i w s ze lk ie  a r ty k u ły , w  zak re s  b u d o w n ic tw a  w ch o d zące .

Z A K Ł A D  A R C H IT E K T U R Y  W E W N Ę T R Z N E J

M. W Ę C Ł A W S R I
Poznań, Aleje MarcinKowsKiego 20/21. Telefon 27-24*

Poleca: MEBLE SKROMNE I WYKWINTNE W NAJLEPSZEM WYKONANIU, GOTOWE 
I NR SPECJALNE ZAMÓWIENIA.

K O M PLET N E  U RZĄ D ZE N IA  W NĘTRZ
Na iyczen ie urojeKty i Kosztorysy. Własne warsztaty stolarskie.

S T E F A N  P E Ł C Z Y Ń S K I
S K Ł A D  M A T E R JA Ł Ó W  B U D O W LA N Y C H  

Poznań 111, Dworzec Towarowy. Telefon 56-05-
Poleca do dostawy wagonowo i w mniejszych ilościach:

CEMENT, WAPNO, CEGŁĘ, DACHÓWKĘ, GIPS, TRZCINĘ SUFITOWA, PAPĘ, SMOŁĘ, 
LEPIK, RURY KAMIONKOWE I ŻŁOBY POLEWANE, SZAMOTY I KAFLE DO PIECÓW.
„TERRABONA" tynk fasadowy. „BINOLIT" b ia łą  papę dachową. „CERESIT" dachówkę asbestowo-cement., 

s iatk i rabicowe i ceglowe systemu Staussa, gwoździe budow lane, pły ty  ścienne i posadzkowe, marmur tłuczony

do teraco oraz wszelkie inne materjały budowlane.

OGŁASZAJCIE SIĘ
w MIESIĘCZNIKU

„ArchiteKtura i Budownictwo"

PLANÓW BUDOWLANYCH 1 *  i ł j k t l f f W U
na papierach iw io tłoczu łych^ '1̂  M  A U  TT 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
,-OZALIDOWyCH^ Kl|5z

Tel. Piotrkowska NS l O O .

OŚWIETLENIE
PLACÓW BUDOWY

najlepsze i najtańsze za pomocą

LAMP — LATARŃ
N A F T O W O  Ż A R O W Y C H  

syst. Kitsona i Polmet 

od 300 —  1000 świec.

POLMET S. A. —  BIURO SPRZEDAŻY
W A R S Z A W A , pl. D Ą B R O W SK IE G O  2 

Telefon 123-99.



Bracia Mikołajscy
== mistrzowie malarscy

P R A C O W N IA  

M A L A R S T W A  

A R T Y S T Y C Z N O -  

D E K O R A C Y J I E G O

J. HERCZYN SK I
Telefon 28-23 POZNRŃ Pocztowa 28

R o k  z a łó ż .  1904

!________SPECJALNE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI, URZĄDZEŃ ZDROWOTNYCH, 
WODOCIĄGÓW, ŚWIATŁA I KANALIZACJI. 
HYDRANTY POŻAROWE I WODOTRYSKI.

Biuro techn iczne
P R O J E K T3Y,
KOSZTORYSY  
NA ŻĄDAN IE

Warsztat reperacyjny
W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  
TECHNICZNE NA SKŁADZIE

Poznań, Al. Marcinkowskiego 28

P. K . O . 207.055 U_ _ _ _ _ U Telefon Nr, 6113



M. JHSKOLSKI
MISTRZ SZKLARSKI

Szklarnia artystyczno-budowlana

P o z n a ń

Ul. św. Marcina Nr. 54 Telefon Nr. 25-75

Aleksander Wiczewski
P O Z N A Ń

UL. M Ł Y Ń S K A  NR. 6. TELEFON 33-67

ZAKŁAD MALARSKI 

A R T Y S T Y C Z N O -  

D E K O R A C Y J N Y

SKORA OBSŁUGA CENY PRZYSTĘPNE



O S K A R  H E I N C E L
inż. dypl.

P O Z N R Ń  K A T O W I C E

ul. Grottgera N° 5. ul. Słowackiego N° 30
Tel. 65-41

R O B O T Y

BETONOWE I ŻELBETONOWE
S P E C J A L N O Ś Ć :

P A L E  B E T O N O W E  SYSTEMU STR A U SA

W Ł .  S T O P A
(d a w n ie j BALLO i SCHOEPE)

POZNRŃ, ul. 3-go Maja 3a. Telefon 31-93.

F A B R Y K A  T E K T U R Y  S M O Ł O W C O W E J ,  

P R ZE T W O RÓ W  SM O ŁO W CO W YCH  I  ASFALTU.

PR ZE D S IĘ B IO R ST W O  K R Y C IA  D A C H Ó W . 

D O S T A R C Z A  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I :
PA PĘ  D A C H O W Ą . SUFITOW Ą, IZO L A C Y JN Ą , P R E P A R O W A N Ą  

SM O ŁĘ  K A M IEN N O  - W Ę G L O W Ą , LEPIK, G U D RO N  i t. p.

W Y K O N U J E  F A C H O W O :

P O K R Y C IA  P A P O W E  I IC H  K O N S E R W A C JĘ , C E G ŁO W E , Ł U P K O W E  I INNE, O R A Z  

P O S A D Z K I  A S F A L T O W E ,  IZ O L A C JE  M O ST Ó W , TUNELI, FU N D A M EN T ÓW  ł t. p.



M .  H o f f m a n  i  S - ^ k a
Przedsiębiorstwo robót naziemnych 

podziemnych i żelbetowych 

Fabryka wyrobów cementowych

Poznań,  Górna  W i lda  134 a. Telefon N2 35-07

POSADZKI z płytek terrakotowych, z terraca, ksylolitu i parkietowe 
PŁYTKI glazurowane do wykładania ścian

LICÓWKĘ glazurowaną w różnych kolorach 
KAFLE białe i kolorowe

RURY kamionkowe glazurowane
TYNKI fasadowe specjalne (edelputz)

CEGŁY i KLINKIERY w różnych gatunkach 
oraz wszystkie inne materjały budowlane dostarcza po cenach fabrycznych

M. CZUBEK i S-ka
Hurtownia Materiałów Budowlanych 

Parowa Cegielnia i Fabryka Ceramiczna w Antoninie 

Zarząd: POZHHŃ GWHRNH 8 TELEFON 36-91 i 32-12



St. DużewsRi
Mistrz Rzeźbiarsko-Sztukatorski

Poznań, ul. Łazarskiego 13, telefon 66-26
Najstarsza firma artystyczna 

Rzeźbiarsko-sztukatorska w Polsce

Rok założeni a 1900

WyKonuje: Sztuczny marmur, figury, stacje kościelne, 

konstrukcję rabicową i sztuczny kamień.

Zakład malarstwa dekoracyjnego i artystycznego

J. P A W L A K
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 23 

telefon 61-43

Wykonuje wszelkie w zakres malarstwa wchodzące prace 

Najlepsze materjały—  ceny przystępne 

Zamówienia przyjmuje w miejscu i na całą Polskę



Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

„ E L K A ”
W ŁA ŚC . LEOAT B RYZĘ

P O Z N A Ń ,  ul. Patrona Jackowskiego 36, tel. 68-29

P R Z E P R O W A D Z A  

W S Z E L K I E  

I N S T A L A C J E  

S I Ł Y  I Ś W I A T Ł A

Fabryka Budowy Ogrzewań Centralnych i Wentylacji

Szafranek i Gbiorczyk
O d d z i a ł  o g r ze w a ń :  tele fon 3 6-22 P o Z n a . I l ,  l l l .  F r e d r y  6  O d d z i a ł  in sta lac j i :  telefon 36-29

OGRZEWANIA CENTRALNE WSZELKICH SYSTEMÓW. 

Ogrzewania Vacuum. WENTYLACJE. Automatyczna regulacja 

syst. Johnsona, KUCHNIE PAROWE. PRALNIE MECHA

NICZNE. ŁAŹNIE PAROWE. Ogrzewania fabryk paro-po- 

wietrzne, specjalnemi agregatami. WODOCIĄGI i KANALI

ZACJE oddzielnych domów i miast. Aparaty dezynfekcyjne 

paro-formalinowe. Pneumatyczne odkurzacze. Transport wió

rów. Cieplarnie. SUSZARNIE według najnowszych wymogów 

I techniki. Odległościowe psychometry. I



Władysław Urbaniak
B U D O W N I C Z Y

Przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich 

Fabryka  W y r o b ó w  z Drzewa
POZNAŃ, Droga Dębińska 10 (obok boiska ,,Sokoła“). Telefon 33-54 

Własny tarfak parowy w Mosinie (przy dworcu). Telefon 15

WYKONUJE SIĘ WSZELKIE PRACE BUDOWLANE I ŻELAZO-BETONOWE 

PRZY ZASTOSOWANIU NAJNOWSZYCH MASZYN POMOCNICZYCH

Biuro Elektrotechniczne

KflZimieRZ SAWICKI »■, 0 . o.
POZNAŃ, Działyńskich Nr. 6. Telefon 37-98.

ODDZIAŁ w WARSZAWIE, Chmielna Nr. 34. Telefon 262-75.
ODDZIAŁ w GDYNI, ul. Starowiejska. Telefon 138.

Dostarcza wszelkiego rodzaju . Wykonuje projekty, kosztorysy,
materjały elektrotechniczne oKi30y 0DIIC16 Z30p3lrZ0I16 oraz montaże urządzeń elektr.

STUDNIE wiercone artezyjskie 
WODOCIĄGI

WIERCENIA, POSZUKIWACZE 

POMPY różnego rodzaju

1. K opczyński
POZNAŃ, ŁAZARSKA 30 

T elefon 60-42 ROK ZAŁ. 1892

ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY, GDAŃSKA 79.



P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E
K O C E N T  i G O Ź D Z I E W I O Z

P O Z N A Ń ,  ul. Sew. Mielżyńskiego 23, tel. 31-86 
W Ł O C Ł A W E K ,  ulica Kaliska 44, telefon 120

WYKONYWA: Wszelkie budowle i konstrukcje żelazo-

betonowe. Budowę kanalizacji. Roboty ziemne. Wszelkie 

prace asfaltowe. As f a l t owan i e  u l i c  różnych systemów.

SPECJALNIE POLECAMY UWADZE P.P. ODBIORCÓW: 

Asfalt — Mastiks. P ł y t y  s t ropowe (cementowe pustaki) 

syst, Ope l t-Henner sdor f .  Betonowe skrzynie do śmieci 

syst. Mo n i er a — nadzwyczaj t rwa łe  i h i g jen i czne .

W Ł A S N E  F A B R Y K I
W P O Z N A N I U :  Wyrobów cementowych. Asfaltu. Przetworów smołowcowych. 
We WŁOCŁAWKUs P r z e t wo r ó w  smołowcowych .  Des t y l a c j a  smoły.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

ROBÓT INŻYNIERSKICH

P O Z N A Ń  

D r o g a  D ę b i ń s k a  36

T e 1 e f o n 5 5-12

i n z .



POSADZKI PARKIETOWE
dębowe, taflowe, posadzki 
ksylolitowe, gumowe, lino
leum, podłogi zwykłe

dostarcza i wykonuje

PRZEMYSŁ BUDOWLANY
STANISŁAW POTOCZNY 

POZNAŃ
ul. Fredry 2 - Telefon 50-32.

OKNA 
DRZWI

Architekturę wewnętrzną

w y K o n u j ą

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY STOLARSKIE
J . Witajewski, T. Wojciechowski

POZNAŃ, ul. Wybickiego Nr. 13-14



W o j c i e c h  P a t a l a s
POZNAŃ, UL. FR. RATAJCZAKA  2 TEL. 28-59

Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N Y  

D E K O R A C Y J N E G O  M A L A R S T W A

D E K O R O W A N IE  K O Ś C IO Ł Ó W , P A 

Ł A C Ó W , SA L I i LO K A L I JA K O T E Ż  

W Y K O N A N IE  W SZE L K IC H  PRAC  

M A L A R S K I C H

IMITACJA GOBELINU i JEDWABIU W  ZAMIAN TAPET 

DRABINKOWE RUSZTOWANIE i DO WYPOŻYCZENIA

Oddział w  Gdyni — u l. Portowa. D om  Ss. Miłosierdzia

Z a ło ż o n e  *899 r° k u  Z a ło ż o n e  1899 roku

JAN SOBECKI
właść.: Z . D Y K I E R T  i J . M A R C I N I A K

FABRYKA PAPY NA DACHY, P O Z N A Ń ,

ASFALTU i PRZETWORÓW P L A C  W O L N O Ś C I  11

S M O Ł O W C O W Y C H  T E L E F O N  32-50 i 10-94

P o l e c a :

P ap ę na dach y, L ep ik , Sm olę, A sfalt, G udron, Karbolineum , Papę 
izolacyjną, P a k , Cem ent, G ips m urarski, T rzcinę su fitow ą i t. d.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P O K R Y W A N I A  D A C H Ó W  I A S F A L T O W A N I A



W Ł A D Y S Ł A W  S Z M Y T

ARCH IT EKT -BU DOW N ICZY

Biuro architektoniczne 

i przedsiębiorstwo 

robót budowlanych

Telefon 68-97 P O Z N A Ń  Telefon 68 97

BIURO I SKŁADNICA, UL. ASNYKA 5

KONTA BANKOW E: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Miasta Poznania.

Z a ło żo n e  1894 roku Z a ło żo n e  1894 roku

ST. WKOMEC KI
MISTRZ 1NST AL AT ORSKI 

P O Z N A Ń
T e l e f o n  52-23

W A R S Z T A T

REPERACYJNY

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTA

LACJI, URZĄDZEŃ SANI

T A R N Y C H ,  WODO- 

C I Ą G Ó W  

I Ś W I A T Ł A

KONTO BAN KOW E: 

Bank Przemysłowców 

Poznań, Stary Rynek

u l. W o d n a 12

BLACHARSTWO

B U D O W L A N E



T O W .  A K C .  

Budowy Maszyn i Urządzeń Sanitarnych

Drzewiecki i Jeziorański
POZNAŃ, Wały Zygmunta Augusta Nr. 2

ADRES TELEGRAFICZNY: „DEJOT POZNAŃ." TELEFON Nr. 1551.

PROJEKTUJE i W YKONUJE:

Centralne ogrzewanie =  Wentylacje =  Wodociągi

III III IIII

Kanalizacje p  Pralnie - Suszarnie - K u c h n i e

II l! " ...

R z e ź n i e

Aleksander Rotnicki
M I S T R Z  B L A C H A R S K I  

Poznań, ul. Matejki Nr. 68. Telefon 64-96.

S R E B  U N Y 31 E I) A I,

Z A Ł O Ż O N O  I!)OS H.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
I N S T A L A C Y J N E

B L A C H A R S T W O  
B U D O W L A N E

KONTO B A N K O W E  B A N K  

L U D O W Y  N R . KONTA -45,34



BAKO WSKI & SMOLIBOWSKI
dawniej BÓHM ER & PREUL

P R Z E D S IĘ B I O R S T W O  B U D O W L A N E
P O Z N A Ń  UL. J A S N A  NR. U  TEL. 6074

F A B R Y K A  O B R Ó B K I  D R Z E W A  
I  S T O L A R N I A  B U D O W L A N A
P O Z N A Ń  UL. GRU D ZIEN IEO  NR. 26-32

K O N T A  BANKOWE-:

BanK Miasta Poznania, Plac Wolności 

PolsKi BanK Handlowy, Poznań, Plac *Wolności 8/0 

Pocztowa Kasa Oszczędności Nr. 203770.

DRYGAS & WTORKOWSKI
C E G I E L N I E  

P0ZN7\Ń, Pl. Wolności 11. Telef. 21-90
F A B R Y K I :  

w B U D Z Y N I U  w G Ł Ó W N I E
p o d  M o s i n ą  pod Poznan iem

C E G Ł Y  —  ( t o n ó w h a )  —  D R E N Y  

K L I N K I E R Y  —  D A C H Ó W K A



I. J A N I C K I
S L U S A R N I A  A R T Y S T . - B U D O W L A N A  

F  A  B  R  Y  K  A  K  R  A  T

POZNAŃ, UL. DĄBRO W SK IEG O  98.

P O L E C A  = = = = =  W S Z E L K I E  

=  O K U C I A  B U D O W L A N E  ZZ 

D O  D R Z W I  ........................... : I  O K I E N

P O L I C H R O M J A

W P O Z N A N I U ,  UL. D Ą B R O W S K I E G O  79. T E L E F O N  3864.

Z A K Ł A D Y  A R T Y S T Y C Z N E  

W I T R A Ż  0 W  N  I C  T W A ,  

M A L A R S T W A  K O ŚC IE L N E G O  

I  D E K O R A C Y J N E G O



Maksymiljan Garstecki

BUDOWNICZY

P O Z N A Ń ,  D R O G A  D Ę B I Ń S K A  3

T E L E F O N  32-43

— — — — — — —— .................................................. ...........TS

R o c z n i k i  

„Architektury i Budownictwa"
za lata 1925-1926 i 1927

W Y T W O R N I E  O P R A W N E  W P Ł Ó T N O

są do nabycia za cenę 70 zł.

W  A dm in is trac ji „A R C H IT E K T U R Y  1 B U D O W N IC T W A "  

W A R SZA W A , ul. Wspólna 40, telefon Nr. 152-87 

Konto czekowe w P. K . O, Nr. 11020.



Józef Włodarczyk
MISTRZ GARNCARSKI

P o z n a ń
Ul. Rybaki 29 Telefon 14-28

POWSZECHNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE A. E. G.
SP. Z OGR. ODP.

O D D Z IA Ł  w  P O Z N A N IU  

P O Z N A Ń , UL. Ś W . M A R C IN A  41 T ELE FO N  31-48

F A B R Y K A  P A P Y  D A C H O W E J
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poleca swe ogólnie z pierwszorzędnej jakości znane wyroby, jako to-.
ogniotrwałą papę dachową we wszystkich gatunkach, papę asfaltową na fundamenta. „ASB IT " spe
cjalną papę asfaltowę na podbitkę sufitów, podkładki pod dachówkę i posadzki w spichlerzach. Pre
paraty do uszczelnienia i reperacji dachów papowych. Lepik, smołę i lakier do smarowania dachów.
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p r z e z  s p e c j a l n i e  w y s z k o l o n y c h  m a j s t r ó w  krycie dachów  papą ogniotrwałą podług 
wszelkich systemów, oraz remonty i r e p e r a c j e  s t a r y c h  lub uszkodzonych dachów papowych. 
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L iczne  re fe re nc je  i u znan ie  k lien te li z a  d o sk o n a łe  w yroby i w ykonan ie  p rac .



Opuściła prasę drukarską książka:

Wzory podań i załatwień w sprawach budowlanych
W  O P R A C O W A N IU

GUSTAWA S Z Y M K I E W I C Z A
N A CZELN IK A  W Y D Z IA Ł U  P R A W N O  - B U D O W LA N E G O  M IN IST ERST W A RO B Ó T  PUBLICZN YCH  

N A K ŁA D E M  W ŁA SN YM , W A R S Z A W A  1928 R.

Książka ta zawiera wzory podań, próśb, protokółów, załatwień i pism urzędowych 

w sprawach, uregulowanych nową ustawą budowlaną (rozp. Prezydenta Rzecz, z 16.11.1928 r.), 

a mianowicie wzory podań, załatwień i t. p, w sprawach: 1) pozwoleń na budowę, 2) zgła

szania robót budowlanych, 3) pozwoleń na użytkowanie budynków, 4) pozwoleń na podział 

terenów budowlanych, 5) utrzymywania budynków i wykonywania robót budowlanych, 6) pla

nów zabudowania, 7) scalenia działek niezdatnych do zabudowania, 8) przekształcenia dzia

łek zabudowanych wadliwie. Ponadto książka została zaopatrzona w wykaz przedmiotowo- 

alfabetyczny i w wykaz, ułożony według artykułów nowej ustawy budowlanej.

Cena książki (około 18 arkuszy dużej ósemki) wynosi 15 złotych Koszty opakowania 
i przesyłki 2 zł. 50 gr.

Uprzednio została wydana książka tegoż autora:

Prawo b u d o w l a n e  i z a b u d o w a n i e  o s i e d l i
(Państwowa Ustawa Budowlana)

NAKŁADEM WŁASNYM, WARSZAWA 1928 R.

Książka zawiera: 1) rozporządzenie Prez. Rzecz, o prawie budowlanem (nowa ustawa

budowlana), 2) uzasadnienie rządowe do tego rozporządzenia, 3) obowiązujące nadal daw

niejsze przepisy budowlane, 4) inne przepisy z dziedziny budownictwa, 5) rozporządzenie 

Prez. Rzecz, o rozbudowie miast i t. d. Do książki dołączono wykazy chronologiczny i przed- 

miotowo-alfabetyczny.

Cena książki wynosi 12 złotych, koszty opakowania i przesyłki 2 zł. 50 gr.
Książki można zamówić u autora pod adresem: Gustaw Szymkiewicz, Warszawa I 

skrytka pocztowa 395.
Należność uiszczać można albo z góry przekazem pocztowym, bądź na konto czekowe 

P.K.O. w Warszawie Nr. 7854 Gustawa Szymkiewicza, albo w drodze zaliczenia pocztowego.
W Warszawie książki można nabywać: 1) u autora—Nowogrodzka 21 m. 42, 2) w Mi

nisterstwie Robót Publicznych w Departamencie 5 Administracyjno-Prawnym u woźnego (Kre
dytowa 9 piętro 3, i w Wydziale VII w kancelarji (Kredytowa 9 piętro 6),



S. OLSZEWSKI
ZAKŁAD TAPICERSK1

Warszawa, ul. Nowowiejska 14. Tel. 132-95

Kompletne urządzenia mieszkań, biur, klubów, hoteli i t. p. we 

wszystkich stylach podług projektów własnych lub dostarczanych. 

Na składzie stale: wybór foteli i kanap angielskich i gabinetowych.

Wykonanie wykwintne.

Zak łady  elektro-mechaniczne

inż. St. So i ńsk i

P O Z N A Ń
ul. M a te jk i  3. tel. 69-90

Instalacje elektryczne siły, światła i wentylacji.

Budowa eKsaustorów



W  N O C Y  Z  3o-go W R Z E Ś N I A  N A  .-g o  P A Ź D Z I E R N I K A  r. .9 28

Z  M  A  R L

W I E L K I  A R T Y S T A - A R C H I T E K T ,  O B Y W A T E L  I C Z Ł O W I E K

i. p. S T A N I S Ł A W  N O A K O W S K I
P R O F E S O R  P O L I T E C H N I K I  W A R S Z A W S K I E J  

C Z Ł O N E K  I N S T Y T U T U  S Z T U K  P I Ę K N Y C H  W  K R A K O W I E  

L A U R E A T  P O L S K I E J  A K A D E M J I  U M I E J Ę T N O Ś C I  

K A W A L E R  K O M A N D O R S K I E G O  O R D E R U  O D R O D Z E N I A  P O L S K I



Ś. p. Stanisław Noakowski, urodzony dn. 26 marca 1867 r. w Nieszawie, ukoń

czył szkoły realne we W łocław ku i Łowiczu (1886); studjował w Petersburskiej Akade- 

m ji Sztuk Pięknych, na wydziale architektury (1886— 1894). Lata 1895— 1898 przepędził 

w charakterze stypendysty tejże A kadem ji we Francji, W łoszech i Niemczech. W  r. 1895 

zaproiektował tablicę dla serca Kościuszki w Rappersw illu. Od r. 1899 do 1918 za j

mował w Moskiewskiej Stroganowskiej Szkole Sztuk Zdobniczych stanowisko profe

sora, inspektora (do roku 1906) oraz kustosza Muzeum przemysłowo-artystycznego. Od 

r. 1906 do 1918 był jednocześnie profesorem architektury na wydziale architektury Moskiew

skiej Szkoły Sztuk Pięknych i w r. 1917 do 1918 w ykładał tamże historję sztuki. Na zapro

szenie Politechniki W arszawskiej, wrócił do Polski w październiku 1918 r. i objął sta

nowisko wykładającego historję sztuki na wydziale architektury tejże Politechniki.

W  r. 1919 mianowany został profesorem zwyczajnym historji sztuki nowożytnej. Od 

roku 1908 jest członkiem krakowskiego stowarzyszenia artystów „Sztuka". W  r. 1914 

otrzymał od Petersburskiej Akadem ji Sztuk Pięknych tytuł akademika, a w r. 1915 

został rzeczywistym członkiem tejże Akadem ji. W  r. 1923 nagrodzony został przez 

Polską Akadem ję Umiejętności za cykl rysunków z W awelu. W  r. 1924 został rze

czywistym członkiem polskiego Instytutu Sztuk Pięknych w Krakowie. W  latach 1920—  

jl92 )— 1922— 1923 był dziekanem wydzia łu architektury Politechniki Warszawskiej.

W  r. 1924 odznaczony został krzyżem komandorskim orderu Odrodzenia Polski. Od 

niedawna był również profesorem Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie.

Z ważniejszych publikacyj ś. p. prof. Noakowskiego wymienić należy —  albumy:

„Szkice architektoniczne polskie w stylach X I I I— X V II I  w. Pomysły na wzorach istnie

jących oparte." —  Moskwa 1916; „Architektura polska. Szkice kompozycyjna." —  

Lwów-Warszawa —  1920 (120 plansz); „S. Noakowski" pięć plansz wielobarwnych ze 

słowem wstępnem J . Kleczyńskiego —  W arszawa —  1928. Z utworów literackich:

—  „Zam ki i pałace polskie" (poezje prozą), wyd. kasy im. Mianowskiego, Warszawa 

1928. Poza tem liczne prace w czasopismach polskich.

„Tylko przez Sztukę i Nauką mają wartość cywilizacje. Tym dwu boginiom, Sztuce 

i Nauce, służyłeś szczerze i wiernie. Budowałeś sercem swem i wiedzą gmach naszej polskiej 

kultury. Niełatwo zastąpić Ciq będzie w szeregu, z którego odszedłeś. Lecz serca te, które 

zamarły w żalu i zatrwożyły się na wieść o Twym zgonie, budowy, rozpoczętej przez 

Ciebie, nie porzucą.”
Przemówienie Dyrektora Departamentu Sztuki 

Wojciecha Jastrzębowskiego nad otwartą 

mogiłą ś. p. prof. Stanisława Noakowskiego.
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Mowa prof. M. Lalewicza, wygłoszona na pogrzebie
ś. p. Stanisława Noakowskiego przed gmachem Politechniki Warszawskiej.

Małe miasta nasze: Nieszawa, Włocławek Łowicz są to źródła dzie

cinnych wrażeń i rojeń zmarłego o architekturze. A jednak niezapomniane 

są te wrażenia, opowiadane przez niego samego. Dziwne chwile modłóio 

niedzielnych, czar sklepień kościelnych, gdy u progu domu Boga błagania 

dziecinne płyną po dary nieziszczalne! Oczy tego dziwnego dziecka wchła

niają w siebie jakby dotyk tej nawy kościelnej, ciężar jej sklepień i po

łysk gorejącego świecznika. Oczyma tajemnej wrażliwości śledzi promie

nie słoneczne, przenikające przez witraże; oczyma ukrytej wrażliwości 

wchłania czerwień i lazur szat świętych proroków, nad ołtarzem malowa

nych; dreszczem zgrozy przejmuje go czarna bryła katafalku, otoczonego 

gorejącemi świecami, migającemi, jak dusze zmarłych, co od nas odeszli; 

z ciekawością mądrości stuleci przygląda się grobowcowi ze śpiącym ryce

rzem, w kamieniu rzeźbionym, zda się, tylko drzemiącym, w pełni zbroi 

wojennej, z dziwnie skrzyżowanemi kolanami, jakby gotowemi w każdej 

chwili do zbudzenia się i wyruszenia na nasze kresy ku chwale oręża pol

skiego. Niezapomniane są te wrażenia pierwszej jego podświadomej 

wrażliwości.

W okresie drugim swego życia, jak wielu z nas w tamtych latach, po

rzuca progi rodzinne, aby poświęcić się studjom w Akademji północnej. 

Gdym przybył do tejże uczelni o dziesięć lat później, zastałem już pewną 

legendę o Noakowskim. Nie mówiono pochwał krzykliwych. Dziwny był 

jednak ów półszept, z jakim wymawiano jego nazwisko, bo dziwne pędzi 

życie. Dusza dziecinnej czystości, stroni od tego, co zwie się walką o 

życie, a tembardziej walką o życie sute i syte. Ustępuje placówkę za pla

cówką w tem życiu, co zwie się praktyką budowlaną, aż Wreszcie w na

uczaniu maluczkich, kontemplacji świata sztuki, znajduje ukojenie po za

wodach, jakich doznał wraz ze zdobyciem dyplomu. W szkole Sztuk zdob

niczych Stroganowa w Moskwie otrzymuje małe mieszkanie, starego słu

gę woźnego, stosunkowy spokój materjalny i możność powrotu... do wra

żeń dzieciństwa. Zamknięty w sobie, niedostępny i groźny, w tym okresie 

życia, dla młodego pokolenia, przeżywa wielkie wewnętrzne wyzwolenie 

ducha. Zanikają naleciałości akademizmu, nowonabyte w wyższej uczelni 

i wspomniana wrażliwość z lat dziecinnych powraca z niezwykłą ży

wiołową siłą fizjologiczną. Potrzeba tych wywnctrzeń jest tak władna, że 

niknie jakby poczucie pewnej odrębności terytorjalnej. Rzuca wtedy przed 

oczy społeczeństwu tamtejszemu wizję Rosji początkowej. Trzeba znać 

te szkice, prostą czarną barwą wykonane, aby sądzić o tem, jakiego nieby

wałego objawienia są one wyrazem. Przed oczyma współczesnych zdarł 

on z budowli dzisiejszych szatę wieków późniejszych i olśnił oczy nago

ścią prahistorji. I  odwrotnie, pojony żądzą nowych objawień i urojeń 

przedstawia proces rozwojowy, jak ze zrębów częstokołów i fortec drzew

nych wyrastają murowane obronne bramy wjazdowe i mosty zwodzone,
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jak zjawiają siq za niemi barwne cebulki cerkiewek i poprzednia drzewna 

skorupa larwy przeobraża się w różnobarwnego motyla architektury. To 

są kremle wschodnich słowian. A praca jego nad temi wizjami, to wielki 

eksperyment o znaczeniu niezmiernem. Znaczenie to równe jest temu obja

wieniu, jakie przeżywa uczony, gdy dojrzy w mikroskopie zbiorowe życie 

makrokosmosu.

Wtedy może nastąpić nowy okres jego życia. Rosja już zamala dla 

tych wrażeń, aczkolwiek przeżył w swych szkicach czas od fortec drzew

nych, aż do wyciągniętych do „sznura“ budynków koszarowych czasów 

empiru i Arakczejewa, podobnych jakby do szeregu żołnierskiego plu

tonu. Ze skromnej pensji swej, przy minimalnych, prawie ascetycznych 

potrzebach osobistych, odkłada co roku pewną sumę na podróże. Poznaje 

całą w ten sposób Europę i oczy tej dziwnej indywidualności z tą samą 

dziecinną wrażliwością widzą w formach architektury tajemną biologję 

ludzkości. W złamanej linji gzymsu alkowy dostrzeże uśmiech przynęty 

hrabin Cosel lub Dubarry; w czarnej sylwecie miniatur Marji Antoniny 

odgadnie przepowiednie czarno-czerwonej gilotyny; w ciemnym zaułku 

miasteczka Romanji zgrozą go przejmie myśl o zbrodni Cezara Borgji. To 

wchłanianie w architekturze, w tych wymownych tworach rąk ludzkich, 

ukrytej historji świata, staje się teraz tchem jego życia i zda mu się, że nie 

tylko w kamieniu jakiegoś budynku, lecz w kamieniu ulicznym, po którym 

stąpa, dostrzega ślady radości i upojenia lub jęk i krew tragedji.

I  właśnie w tym okresie pełni wrażeń staje się już wielkością nie lo

kalną lub narodową, lecz własnością całego rodu ludzkiego. Bowiem owe 

obrazy złudzenia cudownego przesłaniają jakby przed nim samym otacza

jący go świat doczesny. Czyni go obojętnym na inne strony bytowania 

owe zapatrzenie. Ośmielam się stwierdzić, czyni go dalekim od polityki, ze

wnętrznie mało społecznym, stawia go, jak i osobę Leonarda da Vinci, poza 

granice kanonicznej lub obyczajowej moralności, wyzwala go z więzów 

towarzyskiej obyczajowości. Ale najdziwniejsze jest to, że wła

śnie z tej sprzeczności jego wewnętrznego „ja“ z życiem codziennem, tak 

często ujawnianej w braku decyzji w sprawach życiowych, wyłania się 

z dziwną siłą stanowisko polityczne i narodowe, bo wszędzie przed świa

tem ujawnia on swą szczytną polskość pochodzenia. Staje się społecznym, 

bo jak bogacz-miljarder rzuca pełną dłonią niezliczone skarby swej wy

obraźni społeczeństwu, nie wyciągając nigdy ręki po zapłatę i nie ceniąc 

tej zapłaty. Wreszcie staje się moralnym, bo nie krzywdząc nikogo, pogrą

ża ludzkość w szczęśliwość, narzucając jakby na świat doczesny purpurę 

cudowną swych wrażeń i rojeń ze świata architektury.

Za tę patynę czasu, którą okrył pokrwawione złomy odwiecznych, 

prastarych budowli, za to bogactwo możliwości niezmierzonych, które wy

czul w murach budowli, nigdy nie powstałych, li tylko jakby wyśnionych, 

cześć i chwała jego cieniom!
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Ryc. i. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 10 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda I.

Sala posiedzeń.

K A Z IM IE R Z  S K Ó R E W IC Z

S Z T U K A  W S P Ó Ł C Z E S N A
( D w a  k i e r u n k i )

G dy młode siły prężą się, szukając nowych dróg, gdy 

ręka artysty rzuca nowe formy, gdy poloty myśli nowych 

wykuwają się w sztuce —  dowodzi to sił żywotnych narodu. 

Nic tu nie pomogą obawy, od dwudziestu lat słyszane, czy 

nie zbyt dużo zajmujemy się sztuką, czy nadprodukcja arty

stów nie szkodzi nam, czy społeczeństwo pochłonie tę ilość 

dzieł, jaką da ją  artyści plastycy i wogóle czy nie zbyt dużo 

jest u nas artystów. Takie jeszcze obawy ma część ludności, 

nieunikającej styczności ze sztuką. Pozostali są obojętni. 

Tylko bardzo górne —  nawet nie warstwy a pojedyncze 

osoby —  wiedzą, że dzieł sztuki nie jest i nie może być zbyt 

dużo, że stanowią owe dzieła bogactwo narodu, kra ju  i jego 

kultury, że szeroka praca w sztuce może rozciągnąć swój 

wpływ na przemysł artystyczny i na przemysł użytku co

dziennego, że meblarstwo, ceramika, szkło, materje i t. p. 

wytwory, będą m iały inną cenę, inny popyt, lepszy eks

port, jeżeli świeże wzory da ręka artysty, a nie pow tó 

rzenie skopjowanych wzorów cudzych, już znanych. I tu 

oto właśnie jest start dążenia sztuki, to jest promień, k tó 

rego, jak początku myśli, ważny jest kierunek. Dokąd idą 

pomysły, jaką artysta nada formę swym nowym tworom, 

czy kompozycje będą odb ija ły  wrażenie własne, czy to bę

dzie transmisja wzorów cudzych. D la niegmatwania obser

wacji odrzućmy wszelkie spory teoretyczne o celowości lub 

niecelowości w sztuce i patrzmy tylko na to, w jak im  kształ

cie wytwarzają się dzieła sztuki, czy odzw ierciadlają w ła 

sne myśli i pomysły, czy są szczere i świeże, czy m ają cha

rakter zdecydowany, czy też są o formach zapożyczonych, 

są tworem przeróbki lub mody.

Każdy naród, mając w sobie zarodek twórczości, prze

jaw iający się czy to w dziełach bujnej i epokowej postaci, 

czy to w dziełach zbiorowej pracy ludu, wkłada w dorobek 

sztuki światowej plon tem cenniejszy, jeżeli wnosi z nim ra

zem cechę indyw idualną, jak w pieśni nowe motywy.

Nie trzeba dowodzić, że przejawy sztuki szczerej wy

w ierają wpływ , lecz dla charakterystyki wpływów sztuki 

polskiej należy przytoczyć chociaż dwa przykłady: w wy

dawnictwach okupantów  analizę charakteru polskiej arch i

tektury w porównaniu z architekturą niem iecką oraz n ie

które budynki m iędzy Dreznem a Berlinem, o wybitnym 

wpływ ie polskim, wykonane po wojnie przez architektów , 

którzy w Polsce byli adm inistratoram i w czasie okupacji.

Jednak nie można komuś, a tembardziej artyście, na

kazać czuć inaczej, n iż on czuje. Natomiast studja artysty

czne przygotowują wrażliwą duszę artysty do pochłonięcia 

w iażeń, które niewątpliw ie w tej lub innej formie odzwier- 

ciadlą się w jego twórczości.

Am bicją narodu jest mieć własną sztukę. Ameryka za

czyna wytwarzać swoją szkołę, czy swój styl, który staje się 

nie bez wpływu na Europę.-Wszyscy pam iętają duże wi^że-
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nie, jakie ś. p. (niestety) „Architekt" zrobił dobrze ułożonym 

zeszytem, poświęconym architekturze amerykańskiej. A  oto 

jakiem i słowy kończy opis swych studjów amerykańskich 

Char D iehl w majowym „Revue de deux mondes".

„Architekci amerykańscy wynaleźli nowe kształty za

równo w gigantycznych budowlach, jak  w okwieconych 

w illach o charakterze czysto amerykańskim, odpowied

nim dla wielkiego kra ju ".

W ięc amerykanie nie wstydzą się stwarzać własnych 

tradycyj w sztuce architektonicznej.

Artysta, znużony powtarzaniem form historycznych, szu

ka nowych dróg i oto na przełomie X X  w. Paryż stawia w no

wej dzielnicy Castel Berange, zjaw ia się secesja. Lecz prawie 

jednocześnie z pojawieniem się „secesji" zaczęło się szersze 

zainteresowanie w Polsce sztuką własną, zaczęły się otwie

rać oczy, zaczęli ludzie widzieć odrębność sztuki polskiej. 

W tedy to jedni poszli za ówczesną modą, za „secesją", i ci 

ulegli jej, szczególnie w architekturze, dzięki rozpowszech

nieniu wzorów i łatwemu naśladownictwu, drudzy zaczęli 

tworzyć pod wpływem - polskich motywów ' ludowych

i wtedy sztuka polska zrobiła skok naprzód, bowiem 

śzereg wybitnych artystów, i to z najwybitniejszych, tworzył 

swe dzieła, opierając się na studjach sztuki własnej, roz

w ija jąc  te osobliwości, jak ie  daje  architektura i sztuka de

koracyjna polska, nietylko w szczegółach zdobniczych, lecz 

w ogólnych kształtach, zaczynając od bryły budynku i skoń

czywszy na racjonalności w zastosowaniu form. Ledwie up ły 

nęło lat 20, jak zachód Europy, który zatracił swój „Bauer- 

stil", czego nam zazdrości, przekreślił w czasie wojny różne 

niecelowe, często bezmyślne dekoracje secesji i zaczął od po

czątku: od materjału, od konstrukcji, od brył.

Te godne i zasadnicze podstawy niewątpliw ie do

prowadzą do dobrych rezultatów, lecz kieruńęk ten jeszcze 

jest w opracowaniu, a tymczasem słabsze siły rzuciły się na 

najła tw ie jszą formę, na płaszczyznę. Aby złagodzić pustkę 

„płaskich" wrażeń, zaczęto operować kolorami. Na to z łapa ła  

się część naszych m łodych sił architektonicznych, i biorąc 

gotowe wzory Niemiec, Holandji czy Francji, łatwo, bardzo 

łatwo wprowadza „nową architekturę" do Polski. O ileż to 

łatwiej zostać w ten sposób modernistą trzeciego dziesiątka 

X X ; w.; niżeli studjować ducha sztuki własnej, jeździć po

Ryc. 2. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 10 
•wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda I.

Sala posiedzeń.

Pomyślana jest w ten sposób, aby mogła służyć zarówno do posiedzeń, jak i dla celów reprezentacyjnych. Dlatego 
też fotele są', tak zaprojektowane, aby można je było połączyć w zwarte szeregi zapomocą metalowych sprzęgieł, 
umieszczonych pod cargą każdego fotela, łub też dowolnie je porozstawiać, ewentualnie częściowo usunąć. Sala 
posiada w bloku środkowym 48 miejsc, 24 miejsca pod ścianami tworzą całość z boazerją. Razem zatem jest 72 
miejsca siedzące, nie licząc 5 foteli prezydjalnych i 4 krzeseł dla sekretarzy. Stół prezydjalny umieszczony na pod- 
jum wysokości 20 cm. Stoły sekretarzy dostawiane w razie potrzeby, a przechowywane pod blatem stołu pre- 
zydjałnego. Boazerja, drzwi, okna, oraz wszystkie meble projektowane są z drzewa jesionowego, częściowo for- 
nierowane. Ściany i pokrycia z tkaniny lnianej zielonego koloru. Strop malowany, ścianki pionowe kasetonów 
srebrzone płatkiem. Sala ma być oświetlona 5 kinkietami i 2 lampami sufitowemi. Wszystkie części metalowe

w sali mają być wykonane z białego metalu.
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FOTEL DO ZESTA
WIANIA w RZĘDY 

J E ilO N  
CZĘŚCI FORNIRO- 

W A N E

F O T E L
B B Z O S T  .

Ryc. Ą. Projekt fotelu do pokoju pracy ministra, Ryc. 5. Projekt fotelu do Sali Posiedzeń,

BUZO 5

Rvc. 6. Projekt stołu do pokoju pracy ministra. 
Ryc. Ą— 6. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa), Projekt konkursowy Nr. 10 

wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda 1.

Polsce i samemu szukać materjałów  dla studjów, by syntety

zować wrażenia i w przełomie użycia nowych materjałów  

i konstrukcji tworzyć nową architekturę, lecz własną,

Napróżno jeden z profcsorów-architektów pociesza; 

„skoro Polak tworzy —  jest to sztuka polska". Konrad K o 

rzeniowski był Polakiem , lecz literatury polskiej nie wzbo

gacił, natomiast Chopin dał polską muzykę. Sztuka w  kie

runku zapożyczonym jest cudzą zawsze, źle szczepioną 

na naszym gruncie; aby ją zasymilować— trzeba jednak znać 

sztukę polską i trzeba la la całe na przetrawienie, inaczej

będą autorzy nowych dążeń szli na przyczepkę w ogonku 

sztuki zachodniej, z innych niżeli u nas pierw iastków  po

wstałej i z jej dobytków moderniści gotowe formy będą 

uk ładali.

Oto refleksje wrażeń z wystawy S. A . P. —  oto wra

żenia z modernizmu o zapożyczonym kierunku.

I gdy się zwróci uwagę, że słuchacze W ydzia łu  A rch i

tektury Politechniki W arszawskiej, zamiast stud jów  w P o l

sce, w y jeżdża ją na studja do H iszpanji, W łoch, a chociażby 

do Grecji 1—  to zrozumiałem jest, że młode, nieumocnione
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Ryc. 7— 8. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 10 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda I.

Pokój pracy ministra.

Umeblowanie pokoju ministra składa s'ię ze 'stotu~do pracy, biurko, umieszczonego tak, by światło padało z lewej 
strony. Tuż przy biurku ustawiono mały stolik z półką pod telefon. Za fotelem szafka na podręczne papiery. Pod 
przeciwległą ścianą okienną umieszczono duży stół z sześcioma fotelami. Meble z drzewa brzostowego, częściowo 
fornierowane. kryte skórą. Dwie bibljoteki oraz jeszcze jedna szafka dopełniają urządzenia. Ściany wyłożone bo- 
azerją, a od pewnej wysokości malowane w ornament na bialem tle. Nad drzwiami rzeźby z drzewa. Sufit 
ozdobiony ciągniętemi listewkami. Oświetlenie stanowić będzie 5 lamp sufitowych, oraz lampa przy biurku. Kalo

ryfery zasłonięte kratą drewnianą.

siły wpadają w sidła rozbieżnych wrażeń i tracą akcent swój Lublinie, lub w W iln ie , czy przestudiowali Zamość, Krze-

własny, jak  tracą czystą wymowę ci, którzy s tud ju ją i prze- mieniec, czy szkicowali z natury dwory dawne, chaty, iz-

bywają w społeczeństwie cudzoziemskiem. Studja zagranicz- by i materjał zdobniczy, na poddaszach kościołów prze-

ne są to, bądź co bądź, studja architektury historycznej chowywany? Zakład A rchitektury Polskiej rozw inął się

przeważnie. A  czy spędzili lato studenci W . A . P. W . w chlubnie, tylko kierunek studjów idzie inną drogą.
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Ryc. 9— 10. Rzut poziomy i plafon pokoju 
pracy ministra.

Ryc. 11 — 12. Rzut poziomy i plafon pokoju 
przyjęć ministra.

Ryc. 9— 12. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 10 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda I.

Co innego w 2 lata po ukończeniu politechniki. Jakże  

byłoby pożytecznem dla każdego młodego architekta poje

chać na studja porównawcze poza kraj, rozszerzyć hory

zonty, gdy w iedza sztuki w łasnej umocni się, gdy pojęcie

o sztuce własnej jeżeli nie skrystalizuje się, to przynajmniej 

charakter sztuki stanie się zrozum iały. Siły, niezbyt mocne 

w studjach własnej sztuki, łatwo ulegają wszelkim  odchy

leniom i zjaw iają się moderniści sztuki cudzej.

Jednocześnie z tem zjaw iskiem jest inny, nowy prąd 

w Szkole Sztuk Pięknych na W ybrzeżu Kościuszkowskiem.

Jeże li ogólne wrażenie z wystawy Szkoły Sztuk P ięk 

nych określić można: co rok lepiej, to w roku obecnym pod

kreślić ju ż  można to, że Szkoła Sztuki ma własny kierunek 

nowy, że Szkoła tworzy ju ż swoją w łasną szkołę sztuk 

plastycznych, raczej profesorowie tworzą szkołę swą, two

rzy się styl. Są to moderniści polscy. K tóż są ci profesoro-
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Ryc. i 3— iĄ. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 10 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda 1.

Pokój przyjąć ministra.

Umeblowanie pokoju przyjęć ministra składa się z dużego, okrągłego stołu średnicy 160 cm., umieszczonego pod 
jedną ze ścian okiennych, z kanapą i czterema fotelami. W  razie przybycia większej delegacji są rezerwowe 
cztery krzesełka. Dwa stoliki i półka służyć mogą do złożenia podręcznych papierów, tek, lub innych przedmiotów.
Jako dekoracji sali użyto 3 gabloty, częściowo przeznaczone na książki i druki, częściowo zaś na przedmioty, wy
konane w państwowych szkołach zawodowych i artystycznych. Okna z glifami, drzwi i meble jesionowe, częścio
wo fornierowane. Kaloryfery przysłonięte kratą z drzewa jesionowego. Ściany obite tkaniną lnianą, niebieskiego 
koloru. Jako supraporta nad drzwiami pomyślano obrazy. Pod stołem okrągłym pomyślano dywan strzyżony, 
w tonie niebieskim, wielkości 350 X  380. Sufit ozdobiony ciągniętemi listewkami. Oświetlenie stanowić będzie 

świecznik formy podłużnej pośrodku sali, oraz cztery lampy sufitowe.

wie? Zobaczcie ich prace, jako początkujących w Krakowie, Stryjeńską i Karolem Fryczem. Niech ci, których wiedza

gdy ży ł i tworzył jeszcze W yspiański; zobaczcie prace nie sięga tych studjów, jakie tamci przeszli, wykrzyw iają

i tych innych ze Szkoły wtedy, gdy modna by ła secesja —  się pobłażliw ie, lecz niema nic słuszniejszego, jak porów-

czy ulegli je j? Oni otworzyli swe oczy na sztukę polską, a nanie, więc niech pojadą zobaczyć inne szkoły. W tedy zro-

przed łzawym sentymentem lub sztucznym patosem cho- zumieją, że moderniści polscy ze Szkoły Sztuk Pięknych

wali się w' Zielonym Baloniku, w psikusach własnego kół- tworzą nową epokę ze swymi uczniami. A leż zarówno ci

ka. Ci ludzie mogą teraz tworzyć w łasną szkołę razem ze profesorowie, jak uczniowie, zanim po ukończeniu studjów
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Ryc. 10— 17. Art. mai. Wojciech Jastrzębowski (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 10 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda I.

Pokój i biurko dyrektora departamentu.

Składa się z biurka z bocznemi półkami, fotela, szafy bibljotecznej, dwóch szafek na papiery i garnituru do przyjęć. 
Przewidziany jest dywan strzyżony pod garnitur 170 X  250. Meble orzechowe, częściowo fornierowane, kryte skórą, 
lub tkaniną. Kaloryfery ukryte za drewnianemi kratami. Na oknach portjery. Ściany malowane. Sufit gładki.

Oświetlenie: żyrandol 4-lampowy, oraz lampa na biurko.

do Paryża lub Rzym u po jadą —  nie do H iszpanji na studja misjoniści cudzych modernizmów i nie przetrw ają dłużej

a do Kazim ierza, i to co lato jeżdżą! od secesjonistów.

W obec tych faktów  nie zasłonią się twórczością trans-
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Ryc. 18. Plafon pokoju przyjęć ministra.

Ryc. 18— 19. Art. mai. W acław Radwan (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 6
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda II.

Ryc. 18. Sala posiedzeń.
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Ryc. 20. Plafon pokoju dyrektora departamentu. Ryc. 21. Plafon pokoju pracy ministra.

Ryc. 22. Projekt mebli pokoju referenta. 

Ryc. 20— 22. Art. mai. Wacław Radwan (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 6 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda II.

Natom iast jakże ważnem jest podsycanie kierunku 

Szk. Szt. Pięknych, skąd mogą wyjść i w y jdą artyści dla 

nadania nowych form w przemyśle artystycznym, w zdob

nictwie i we wszelkich przejawach sztuki plastycznej.

W ystawę Paryską 1925 r. nie secesjoniści upiększyli,

lecz nowa szkolą Krakowsko-Warszawska; stąd leż Sko

czylas dostał laur na O limpiadzie.

S tud ja  i twórczość, a nie sentyment mody, dźwigną 

przyszłość sztuki.
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Ryc. 23 — 24. Art. mai. Wacław Radwan (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 6 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda II.

Pokój pracy ministra.

P O W O J E N N A  R O Z B U D O W A  M I A S T  A N G I E L S K I C H

I. R E G U L A C JA  M IAST  

Projektowanie i przeprowadzenie planów  regulacyj

nych miast przez w ładze samorządowe zostało umożliw ione 

ustawą, uchwaloną przez parlament w roku 1909, o rozbu

dowie i regulacji m iast („The Housing, Town Planning et 

Com. A  c t“ 1909 r.). Ta pierwsza ustawa była uzupełniona 

i rozwijana przez późniejsze, z których na jw ażn ie j

szą była ustąwa o rozbudowie i regulacji miast z ro

ku 1919. U pow ażn ia ła  ona Zarządy poszczególnych gmin 

do tworzenia Komitetów- Zw iązkowych do opracowywania 

planów regulacyjnych regionalnych, nak ładała  pozatem obo

w iązek o opracowywaniu p lanów  regulacyjnych na miasta

o zaludnieniu ponad 20.000 m ieszkańców. Należy tu zauwa

żyć, iż większe miasta angielskie składają się zazwyczaj 

z dużej ilości gmin niezależnych, które tworzą Zw iązek 

(Corporation), do wspomnianych jednak Kom itetów  Zw iąz
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Ryc. 20— 26. Marja Bielska i Halina Karpińska (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 12 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda III.

Pokój referenta.

kowych (Joiut Committces) wchodzą przedstawiciele gmin 

m iejskich (Corporation) i gmin, leżących poza granicami 

miasta.

W szystkie przepisy, dotyczące regulacji miast, zostały 

zebrane i ogłoszone w specjalnej Ustawie o regulacji miast 

w r. 1925 (Town Planning A  c t 1925), według której obec

nie opracowuje się wszystkie p lany regulacyjne. Z ram ienia 

rządu nadzór nad opracowywaniem p lanów  regulacyjnych 

sprawuje M inisterstwo Zdrowia. Przygotowują plany regu

lacyjne miasta oraz miejskie i wiejskie okręgi. Rady 

hrabstw (County Councils), za wyjątkiem  hrabstwa lon

dyńskiego, nie są do tego powołane.

Dn ia 1-go maja 1926 r. było w opracowaniu 507 pro 

jektów, przygotowanych przez 326 Rad miejskich. O lbrzy

m ia większość tych p lanów  rozpoczęta była dobrowolnie, 

bez przymusu. W ykonanie  projektów' regulacyjnych ogra

niczone jest do okolic w trakcie zabudowywania lub takich 

przestrzeni, które m ają dane na to, aby być zabudowanemi. 

Jes t to jednakże interpretowane dość swobodnie i prze

strzenie już zabudowane mogą być rów nież w łączone do 

pro jektu regulacji, o ile całokształt opracowywany może 

na tem zyskać. W  każdym razie ustawa nie pozwala w łą 

czać do projektów  regulacyjnych ośrodków miast, jednakże 

obecny minister Zdrow ia (Neyille Chamberlain) zapowie-
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RZUTY
FOTEIA

Ryc. 27. Meble pokoju ministra

Ryc. 28, Projekt mebli do pokoju dyrektora departamentu.
Ryc. 27— 28. Marja Bielska i Halina Karpińska (Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 12

wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda 111.
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Sala posiedzeń.

Ryc. 'jg — 3o. Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. Warszawa). Projekt konkursowy Nr. g
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda IV.
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Ryc. 3a. Fotel sali posiedzeń.
Pulp it posiada okucie, za które wyciąga go siedzący i układa przed sobą 

na poręczach.

Rvc. 33. Fotel sali posiedzeń.
W arjant umieszczenia pulpitu, złączonego z oparciem rzędu poprzedniego. 

Skala 1:25-

Ryc. 3 i—33. Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 9 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda IV.

dział, iż skorzysta z pierwszej okazji, aby znieść to ogra

niczenie.

Ogólny cel projektu regulacji określony jest w ustawie 

jako: „zapewnienie odpow iednich warunków  zdrowotnych, 

estetyki i celowości w zw iązku z projektowanem przezna

czeniem terenów, podlegających regulacji."

M inisterstwo Zdrow ia wydało zbiór zasadniczych prze

pisów, na których pow inny się opierać wszystkie projekty 

regulacyjne. Przepisy te muszą być oczywiście przystoso

wane do warunków  miejscowych.

Dotyczą one głównie dróg, nowych i przebudowanych 

(rozszerzonych), linji budynków , zabudowania na skrzyżo-
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Skala 1 :60

Rzut poziomy — skala 1:100.
Pokój ministra.

Rvc. 3if—35. Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. Warszawa). Projekt konkursowy Nr. g 
wnętrza gmachu M. W . R. i O. P. Nagroda IV.

Gabinet ministra —- służy do pracy, konferencyj służbowych i odpoczynku. Podzielenie optyczne pokoju stwarza podział organizacyjny na poszczególne czynności

252



potój icjmaila

Ryc. 7>y. Pokój przyjęć ministra.
Służy do przyjęć oficjalnych i poufnych, jednocześnie jako pokój reprezenta

cyjny; posiada wystawę na gabloty i fotografje perjodycznie zmieniane. 
Skala 1:100.

Ryc. 38. Projekt stołu do pokoju ministra.
Stół do pracy i konferencyj, posiada z dwu stron skrzynie do kartonów, 
map i t. p. z przykrywami i może być powiększony przez wysunięcie z dwu 

stron blatów. Skala 1:40.

Rvc. 35—38. Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. Warszawa). Projekt konkursowy Nr. 9
wnętrza gmachu M. W. R- i O. P. Nagroda IV.

JXrnJ» Ar-oIrtn.i.tjL

Ryc. 36. Pokój referenta.
W  planie pokoju zwrócono uwagę na organizację pracy referenta przez umieszczenie w  zasięgu ręki niezbędnych mebli do pracy, więc: segregatora,

kartotek, telefonu, ze skrzynią do śmieci i wpobliżu baterji szaf „na termin".
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Pokój przyjęć ministra.

Ryc. 3g— -(o. Arch. Stefan Sicnicki (S. A. P. Warszawa). Projekt konkursowy Nr. g 
wnętrza gmachu M. W. R. i O. P. Nagroda IV.

waniach ulic, większych przestrzeni, odsłoniętych dla ła t

wiejszej orjentacji jadących i  większego bezpieczeństwa ru 

chu; gęstości zabudowania i wysokości budynków , parków , 

ochrony drzew, kontro li znaków  i ogłoszeń, wyznaczenia 

granic posiadłości, należących do różnych w łaścicieli; kar 

za niezastosowanie się do pro jektu i t. p. Przewiduje się 

ustalenie zasadniczego charakteru każdej dzielnicy (dla do

mów  mieszkalnych, handlowa, przemysłowa) z dopuszcze

niem pewnych zm ian za zgodą w ładzy samorządowej 

i  z prawem odwołania się do M inisterstwa Zdrowia. W  usta

wie omówiona jest sprawa zachowania objektów  o wartości

historycznej lub odznaczających się pięknością naturalną, 

jak również instalacji kanalizacji, oświetlenia i wodociągo

wych. Ustawa przewiduje również u łatw ienia przy tworze

niu przedmieść i miast-ogrodów.

Każdy w łaściciel gruntów, który jest poszkodowany 

przez wykonanie projektu regulacyjnego, może żądać od

szkodowania w ciągu 12 miesięcy od zatw ierdzenia planu 

przez M inisterstwo Zdrow ia. Charakter powstającej dzie l

nicy (mieszkaniowa, handlowa, przemysłowa), gęstość i w y

sokość zabudowań nie mogą być przyczyną pretensji o od

szkodowanie.
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Ryc. Ą1. Szafka „na termin” do pokoju dy
rektora departamentu.

Żaluzja podwójna, by się nie zrywała; szyberki dla układania papierów. 
Skala 1:30.

Opracowywanie planów  regulacyjnych regjonalnych bar

dzo się ostatnio rozw inęło: jest obecnie 35 Kom itetów  Zw ią

zkowych regulacji miast, obejmujących ogółem 542 w ładze 

samorządowe i 5.806.647 akrów  (2.322.660 ha).

W  w ielu wypadkach plan regjonalny, który zazwyczaj 

jest początkowo ty lko projektem orjentacyjnym, zostaje 

zrealizowany przez wprowadzenie do poszczególnych pro

jektów pierwotnych postulatów ogólnych, w innych wy

padkach —  przez opracowanie wspólnego projektu.

Przygotowywanie p lanów  regulacyjnych według regu

laminu, wydanego przez M inisterstwo Zdrowia, przewiduje 

zaw iadomienie w łaścicieli gruntóów o szczegółach, doty

czących ich posiadłości oraz publiczne konferencje przy 

udziale inspektora ministerialnego.

W  praktyce często zdarza się, że projekty ulegają zna

cznym zm ianom na skutek propozycyj inspektora, mających 

na celu wprowadzenie ulepszeń lub uprzedzenie różnych 

objekcyj ze strony w łaścicieli, a co za tem idzie uniknięcie 

odszkodowań

Jak  w idać z powyższego, rozplanowanie m iast w An- 

glji odbywa się przy współpracy z w łaścicielam i gruntów, 

i, jak dotychczas, inicjatywę do rozwoju tych planów  da

wali oni raczej, aniże li zarządy ,gminne, które jednakże 

przeprowadzały ich wykonanie.

rr*T|rrU

II. B U D O W A  D O M Ó W  M IESZK A LN YC H ,

Po wojnie, t. j. na początku 1919 r. w Anglji, jak i w 

większości krajów’ Europy, dał się odczuć duży brak m ie

szkań, wywołany zastojem w budownictw ie podczas w oj

ny. Sytuację pogarszało zmniejszenie się liczby w ykw alifi

kowanych pracowników  oraz zaległości w remontach wszel

kich budynków . Ponadto dochód z czynszów, jaki m ogły

by dawać domy, budowane dla klas pracujących, zupełnie 

nie wystarczałby do płacenia najniższych choćby procen

tów i amortyzacji kap ita łów , któreby można uzyskać z kre

dytów rządowych. Przy budowie każdego domu trzebaby 

ponieść dużą stratę.

Pierwszym krokiem  ku popraw ie tych warunków  była 

Ustawa o rozbudow ie (Housing Act) z r. 1919, przeprow a

dzona w czasie, kiedy M inistrem  Zdrow ia by ł dr. Addison. 

W ymagała ona od zarządów’ gminnych opracowywania pro-

Ryc. Ą2— ą3. Pokój dyrektora departamentu.
Skala 1:80.

Ryc. — Ąó. Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. War
szawa). Projekt konkursowy Nr. g wnętrza gma

chu M. W. R. i O. P. Nagroda IV.
Służy do przyjęć i do pracy — jako pokój do przyjęć posiada część, przezna
czoną do przyjęć i część do pracy— i konferencyj. Przy fotelu dyrektora są zgru
powane wszystkie meble, służące mu przy pracy, więc: kartoteki, szafka „na 

termin*4, szafka z telefonem.

jektów  nowych osiedli, w którychby powrstała w  jak na j

krótszym czasie ilość domów, wystarczająca na pokrycie 

zapotrzebowania na m ieszkania dla klas pracujących. Jed-
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nocześnie rząd zobow iązał się pokrywać przez szereg lat, 

zazwyczaj 60 (czas umorzenia pożyczki), wszelkie straty, 

pochodzące z wydatków' uprzednio akceptowanych, a prze

wyższających wysokość rocznych wpłat, które ze swej stro

ny obowiązane były wnosić na  ten cel zarządy gminne. 

Pomoc finansowa, w podobnym zakresie, udzielona była 

również przez rząd towarzystwom użyteczności publicznej.

D zięki tej ustawie wybudowano około 174.000 domów, 

z których około 4.500 zostało wzniesionych przez towarzy

stwa użyteczności publicznej, reszta zaś przez około 1274 

różnych zarządów  miejskich. W  późniejszym czasie, aby 

zachęcić przedsiębiorczość prywatną, przyznawano sub- 

sydjum ryczałtowe od każdego domu, wybudowanego przez 

osoby prywatne, o ile budynki te wykonywane były zgod

nie z pewnemi specjalnemi przepisami i wymiary ich nie 

przekraczały pewnych ustalonych norm. W  ten sposób po 

wstało jeszcze blisko 40.000 domów.

Zwiększony ruch budow lany w innych dziedzinach, 

trudności w zapewnieniu sobie dostatecznej ilości m aterja

łów , jak i większe zapotrzebowanie na wykwalifikowanych 

robotników , wszystko to wpływało na zwiększenie cen m a

terjałów  i p łac  robotniczych, a zatem i kosztów  budowy 

domów.

Toteż te ostatnie, wynoszące przy pierwszych kon

traktach z czerwca 1919 r., około 15 s. 4 d. za stopę kw. 

całkow itej powierzchni podłogi, wzrastały stale i w lecie 

1920 r. doszły, średnio do 19 s. 11 d. za stopę kw. Od tego 

czasu ceny zaczęły obniżać się i w grudniu średn:o spadły 

do 18 s. 10 d. W iosną 1921 r. nastąp iła  zmiana po

lityki w zaw ieraniu umów na podstawie warunków  finan 

sowych ustawy z 1919 r. Ze zm ianą polityki rządu nastą

piło zmniejszenie się ruchu budowlanego, ceny materjałów  

i robocizny spadły, a z niem i i koszty budowy domów, aż 

wreszcie w zim ie z 1922 3 r. w tej niewielkiej ilości 

umów, jakie były zawarte, koszt jednej stopy kw. wynosił 

średnio około 8 s. 6 d. Nawet przy takiej sytuacji je 

dnak nie opłacało się prywatnym przedsiębiorcom budow a

nie domów dla klas pracujących, miasto również nie chciało 

się tego podjąć bez pomocy rządowej.

K iedy w r. 1923 p. Neville Chamberlain został M in i

strem Zdrowia, nowy projekt pomocy rządowej został opra

cowany i wprowadzony w życie ustawą z 1923 r. o rozbu

dowie i t. p. W edług  tej ustawy role były zmienione: za 

miast żeby zarządy gminne ponosiły tylko część ograni

czoną wydatków , podczas gdy rząd pokrywał resztę n ie 

doborów, jak to m iało nrejsce przy stosowaniu ustawy Ad- 

disona, teraz rząd zobow iązał się w ypłacać ściśle okre

śloną 7apomogę, wynoszącą L 6 rocznie od każdego domu, 

przez 20 lat, ze względu na straty, jakie musiały ponosić za 

rządy gminne, budując domy. Jednocześnie zarządy te by 

ły upoważnione pomagać przedsiębiorcom budow lanym  i wo

góle wszystkim chcącym wznosić domy dla klas pracu ją

cych, k tóra to pomoc mogła być dana albo w formie asy- 

gnowanie rocznie L 6 przez 20 lat, jak to czynił rząd, albo 

też zarządy gminne mogły skapitalizować te w p łaty  i dać 

budującemu ryczałtow ą sumę, około L 75. Zarządy m iej

scowe były również upoważnione do podniesienia wyso

kości zasiłku na koszty budowy, toteż w w ielu miejsco

wościach, gdzie potrzeba budowania domów była w ielką, 

m iejscowe w ładze zw iększyły zasiłek rządowy i wypłacały

Ryc. 44— -{5. U góry: fotel ministra (pokój 
przyjęć), u dołu: fotel w pokoju przyjęć.

Skala 1:30.

Ryc. 46. Fotel do pokoju przyjęć ministra.
Fotel kompletu półklubowego. Skala 1:30.

Ryc. 44— 46. Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. War
szawa). Projekt konkursowy Nr. 9 wnętrza gma

chu M. W. R. i O. P. Nagroda IV.
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Ryc. 47- Arch. Stefan Sienicki (S. A. P. Warszawa). 
Projekt konkursowy Nr. 9 wnętrza gmachu M. W. R. i O. P.

Nagroda IV.
Meble pokoju referenta. Skala 1:30.

lcmr»!o

r»H.

po L 100 subsydjum od każdego domu, a w niektórych wy

padkach nawet i więcej. Ta ustawa zaczęta dawać znaczne 

rezultaty na jesieni 1923 r., w  którym  to czasie było, dzięki 

niej, około 10.000 domów w budowie. Cyfra ta wzrosła do

50.000 latem roku 1924, kiedy wskutek zmiany rządu na 

czele M inisterstwa Zdrow ia stanął p. W heatley i uchwalo

ną została nowa ustawa o pomocy finansowej rządu na 

cele budowlane, zwana ustawą o rozbudow ie z 1924 r. Ta 

ustawa nie była w sprzeczności i nie znosiła ustawy z 1923 

reku, lecz przedłużała ją na okres 15 lat, ponadto okre

ślony został przez n ią  jeszcze jeden rodzaj pomocy rzą

dowej w formie zwiększonego zasiłku dla domów, budow a

nych w celu późniejszego ich wynajmowania, a nie sprze

daży, za które m iałoby być pobierane komorne nie wyższe 

od komornego, płaconego za podobne domy przed wojną 

w danej okolicy.

Odtąd obydwie te ustawy obow iązywały i dzia ła ły rów 

nolegle. W  rezultacie ustawa Chamberlaina okazała się bar

dziej korzystną dla prywatnych przedsiębiorców, podczas 

gdy ustawa W heatley ‘a, która dawa’a subsydjum w wy

sokości L 9 rocznie na 40 lat w okręgach miejskich i L

12.10.0 w okręgach wiejskich, na ten sam okres czasu, bar

dziej odpow iadała zarządom gminnym, które musiały na- 

ogół budować domy do wynajęcia i które mogły w ten spo

sób przystosować komorne do możliwości płatniczych lo 

katorów , pokrywając jednocześnie wynikające stąd straty 

bez zbytniego obciążenia własnych budżetów .

W edług brzm ienia ustawy musiały to czynić, tylko do

wysokości L 4.10 rocznie, powyżej tego były upoważnione 

do zw iększania komornego ponad normę przedwojenną dla 

takich domów, tak, aby maksymalna strata nie przewyż

szała L 4.10 rocznie. Ilość domów, budowanych na podsta

wie tych dwu ustaw, ciągle wzrastała, i w kw ietn iu tego 

roku było w budow ie przeszło 46.000 domów, wznoszonych 

przez zarządy gminne i przeszło 26.000 przez prywatnych 

przedsiębiorców, razem przeszło 83.000 domów, na które 

rząd w ypłacał subsydja. M iesięcznie wykończano przeszło

10.000 takich domów.

Było rzeczą całkiem  naturalną, że rezultatem tak zna

cznego zwiększenia się zapotrzebowania robocizny i m ate

rjałów , musiało być powiększenie się średniej ceny budyn

ków w porównaniu do niskiego poziomu z r. 1922 3.

Ceny wzrastały stopniowo w ciągu 1923 4 r., aż w re

szcie jesienią 1924 r. przeciętny koszt stopy kw. wynosił 

ckoło 11 s. Od tego czasu ta przeciętna cena pozostawała 

praktycznie bez zm iany, ulegając drobnym wahaniom , lecz 

rzadko tylko przewyższając 11 s. O d. za stepę kw. Taka 

stałość cen, będąca częściowo skutkiem układów , zawar

tych przez p. W heatley 'a z przemysłowcami, w porów na

niu z bardzo szybkim wzrostem ilości domów w budowie, 

świadczy o pomyślnym wyniku całej akcji.

Na podstawie ustaw z 1923 i 1924 r. ukończono prze

szło 189.000 domów, przeszło 83.000 jest w trakcie budo

wy, budowa zaś dalszych 58.000 została zakontraktowana, 

lub w inny sposób ostatecznie zadecydowana, co czyni
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ogółem przeszło 330.000 domów wybudowanych, w budo

wie łub zakontraktowanych na podstawie tych ustaw.

M ożna więc liczyć, że ogólna ilość mieszkań, zbudo

wanych w roku bieżącym , z subsydjum lub bez, nie będzie . 

mniejszą od 200.000.

Poza tą g łów ną akcją rozbudowy, samorządy były upo

ważnione do przyznawania pożyczek osobom prywatnym, 

życzącym sobie wybudować swój w łasny dom lub kupić 

sobie dom, jak rów nież pożyczać prywatnym przedsiębior

com na budowę domów o rozm iarach nie większych od 

ustalonych, o ile uznają to za stosowne.

Tu trzeba zaznaczyć, że w ustawie o rozbudowie 

z 1923 r. są ustalone maksymalne i m inim alne wymiary do

mów’, aby zmusić do budowania domu typu najw łaściw 

szego. Ustawa z 1924 r. potw ierdza te przepisy. Granice, 

ustalone dla domów o dwu kondygnacjach: m inimum

620 i maximum 950 stóp kw., dla domów o jednej kondy

gnacji min. 550 i max. 880 stóp kw. Powierzchnie mierzone 

są na obydwu piętrach wewnątrz ścian zewnętrznych. M i

nister może zezwolić w wyjątkowych warunkach na w y

miary nieco mniejsze od przepisowych. W ymaga się, aby 

w domach były łazienki i aby gęstość zabudowania nie 

przewyższała 12 domów- na akr.

Poza temi środkami, mającemi na celu budowanie no 

wych domów, specjalne sumy wyznacza się na pomoc dla 

zarządów  gminnych w przebudowywaniu starych dzie l

nic niezdrowych i niew łaściw ie zabudowanych, W  pokry

ciu strat, wynikających z przeprowadzenia takich pro jek

tów, bierze udzia ł rząd. Udział ten, z wyjątkiem  specjal

nych okoliczności, wynosi połowę rocznych wydatków  na 

ten cel.

Powyższe dane i cyfry dają pojęcie, jak wielkiem było 

i jest w' Ang lji zainteresowanie się sprawami rozbudowy 

i racjonalnego rozplanowywania miast i jak duże zrozum ie

nie ważności tych spraw okazywał zawsze rząd i parla

ment. Teraz przejrzymy, bardzo pobieżnie, gospodarkę, p ro 

wadzoną w duchu przytoczonych ustaw i na nich częścio

wo opartą, m iasta Birmi'ngham'u, dużego ośrodka przemysło

wego, „miasta tysiąca rzem iosł" i, nawiasem mówiąc, k o 

lebki rodziny Cham berla inów , k tóra dała Anglji w ielu w y

bitnych m ężów  stanu i której członek, obecny minister 

zdrowia, p. Neyelle Chamberlain, z takiem powodzeniem 

pracuje nad poprawą warunków  sanitarnych w kraju. Przy- 

tem zaznaczyć należy, że w Anglji jest to ujmowane bar

dzo szeroko. Z powodu dużego uprzemysłowienia, budowa 

tanich mieszkań dla rzesz pracujących była w Birm inghamie 

specjalnie w ażną i p ilną sprawą.

Przy zaludnieniu, sięgającem prawie m iljona m ieszkań

ców, Birm ingham zajmuje przestrzeń 43.601 akrów, z czego 

32.074 akry zabudowano i dalej się zabudowuje w e

dług uprzednio przygotowanych planów  regulacyjnych, zaś

11.527 akrów  śródmieścia ulega tylko przeróbkom , w miarę 

potrzeb i możności, stosownie do planów  później opraco

wanych. Najw iększa średnica miasta ma 12,5 m ili długości, 

przy tem budowa i utrzymanie kanałów  i  dróg należy do 

jednego i tego samego w ydziału w zarządzie miasta (Town 

planning and Public W orks Dept.), jedynie oczyszczanie 

ścieków (filtry biologiczne) posiada swoją osobną adm in i

strację. Ze środka miasta rozchodzi się 13 głównych dróg 

(arterial roads), połączonych szerokiemi ulicam i, idącemi

wzdłuż granic miasta, przyczem wewnątrz jest jeszcze je

dna arterja okrężna o prom ieniu równym  +  1 milom.

W  ciągu 7 lat ruch na głównych arterjach kom unika

cyjnych wzmógł się trzykrotnie, wobec tego trzeba było 

w iele z mich poszerzyć, nowym zaś dawać odrazu odpo

w iednie szerokości. Obecnie ustalono dla arteryj prom ie

niujących i okólnych szerokość 120 stóp, podzielone na 5 

części: 2 trotuary dla pieszych po 19 st. 6 cali, 2 jezdnie 

po 2 h. st. i rezerwa środkowa 33 st, na tramwaje lub inne 

przyszłe potrzeby. W  środku m iasta szerokość ta może być 

zmniejszona do 110 st.

D la arteryj drugorzędnych —  80 st. (w wyjątkowych ra

zach —  120 st., jak dla pierwszorzędnych). D la dróg kom u

nikacji lokalnej —  55 do 65 st., wreszcie dla najmniejszych 

dróg i ulic 36 do 42 stóp.

W yjątkow o szerokość niektórych dróg, jak np. droga 

Birm ingham —  W olverham pton, zw iększona jest do 150 

st. z jezdnią środkową, 40 st. szeroką, dla szybkiego ruchu, 

dwoma pasami pod tramwaje, dwiema jezdniam i dla ruchu 

wolnego i postoju pojazdów i dwoma szerokiemi trotua- 

rami dla pieszych.

W  specjalnych wypadkach, kiedy np. chodzi o oddzie

lenie dzielnicy mieszkań od fabrycznej, budowane są bu l

wary zadrzewione, mające do 188 st. szerokości. Szczegól

na uwaga poświęcona jest projektowaniu i wykonywaniu 

skrzyżowań ulic, z uwzględnieniem jak największego bezp ie

czeństwa ruchu. Wszystkie jezdnie są gładkie, przytem sto

sowaną jest kostka kamienna, kostka drewniana (impreg

nowana), ogromna większość jednak dróg, tak w mieście 

jak pod miastem, ma nawierzchnie z „tarmacadam ‘u", u nas 

zwanego asfaltobetonem, t. j. z mieszaniny b itum u na tura l

nego lub sztucznego ze żw irem lub żużlem. Nawierzchnie 

k ładzione są na fundamencie z kam ienia i piasku, najczę

ściej jednak betonow.ym, a w w ielu wypadkach, nawet na 

drogach podmiejskich, fundament betonowy uzbrojony jest 

żelazną siatką.

Sprawa ogrodów i wogóle w'olnych przestrzeni jest w 

projektach regulacyjnych miasta odpow iednio uw zględnio

na. W  roku 1925 Birm ingham posiadał 30 parków , 40 tere

nów rekreacyjnych i 19 placów do gier, co, wszystko ra

zem zajmowało 2645 akrów. Przestrzeń ta m iała być zw ięk

szona o 2418 akrów do ogólnej ilości 5063 akrów . Pozatem 

miasto posiada 3 tereny do gry w  golfa i 350 kortów  ten i

sowych. Po ukończeniu wszystkich projektowanych ogro

dów i tym podobnych, stosunek otwartych publicznych 

przestrzeni do ilości m ieszkańców będzie wynosił: 1 akr 

na 186 mieszkańców', w  porównaniu zaś z ca łkow itą po

wierzchnią, zajmowaną przez miasto, stosunek ten będzie 

równy 11,6%.

Poza zwiększeniem ilości ogrodów i terenów rozryw

kowych, projekty regulacyjne ściśle określają gęstość za 

budowy w nowych dzielnicach mieszkalnych.

Tereny w tych dzielnicach dzielą się na takie, gdzie 

najw iększa dopuszczalna gęstość zabudowy wynosi: 5, 8, 

10, 12 i 15 i, na niew ielkich stosunkowo przestrzeniach, 

20 domów na 1 akr. D la małych domków jednorodzinnych, 

budowanych w grupach po 2, 4 i 6, za najodpow iedniejszą 

uważana jest gęstość 12 domów na 1 akr. W  dzielnicach 

tych budynki o innem przeznaczeniu mogą być wznoszone 

tylko za specjalną zgodą zarządu miasta.
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Ryc. i — 2. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu.
Roboty ziemne, murarskie i ciesielskie, oraz okna wyk. firma „W ładysław  Urbaniak". Roboty żelazo-betonowe wyk. firma „Inż. A . Bzyl". Roboty dekarskie, wyk, 
firma „W ł. Stopa“; okucia budowl. drzwi i okien wyk. firma „J. Janicki'*. Układanie chodników wyk. firma „Kocent i Go/.dziewicz". Instalacje elektryczne firmy 

„Elka'\ Roboty zduńskie wyk. firma „Józef W łodarczak"; oszklenie wyk. firma „M. Jaskólsk i", prace malarskie wyk. firma „W . Patalas*1.
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Ryc. 3 i 4. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu.
Widok^od strony dziedzińca.

Dwa niniejsze domy, prace ziemne, murarskie i ciesielskie oraz okna wyk. firma „W ładysław Urbaniak”; instalacje światła elektrycznego firmy „Elka"; asfaltowanie 
podwórza wyk. firma „Kocent i Gożdziewicz*. Roboty zduńskie wyk. firma „Józef W łodarczak“; roboty dekarskie wyk. firma „W ł. Stopa“; oszklenie wykonała 

firma „M. Jaskólski"; okucia budowl. drzwi i okien „J. Jan ick i"; prace blacharskie wyk. firma „Aleksander Kotnicki".
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Ryc. 5. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). t Domy mieszkalne Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu.
Portal gmachu głównego od strony dziedzińca.

Roboty budowlane wyk. firma „Maksymiljan Garstecki"; roboty stolarskie firma „J. W itajewski, T. Wojciechowski**; układanie chodników wyk. firma „Kocent 
i Gożdziew icz". Okucia budowl. drzwi i okien wyk. firma „I. Janicki'*;, urządzenia instalacji elektrycznej „Powsz. Tow. Elektr. A . E. G .“
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Ryc. 6. Arcli. Adam Ballenstedfc (Poznań). Domy mieszkalne Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu. 
Okno gmachu głównego od strony dziedzińca.

Rzeźby wykonał art.-rzeźbiarz Marjan Lubelski.

Nie zatrzymując się nad pięknem i projektam i nowego 

rozplanowania śródmieścia, mającem i na celu poszerzenie 

ulic i placów istniejących i stworzenie nowych, w zw iązku 

z potrzebam i wzmagającego się ruchu i estetycznemi, jak 

rów nież zam ierzoną budową nowych gmachów, przejdę do 

podania k ilku szczegółów, dotyczących dzielnic m ieszkal

nych.

Pod względem budowy tanich mieszkań, miasto B irm in

gham zajmuje w Anglji miejsce przodujące. Od roku 1919 

do chwili obecnej miasto wybudowało 11.500 domów m ie

szkalnych, pozatem około 8.000 jest w budowie lub zakon

traktowanych. Ta ilość wystarczy do zaspokojenia potrzeb 

ludności w roku bieżącym, trzeba będzie jednak nadal 

budować około 3.000 domów rocznie, by pokryć zapotrze

bowanie na mieszkania, zwiększające się ciągle w zw iązku 

z wzrostem ludności miasta.

Domki, budowane w Birminghamie, są o dwu kondy

gnacjach, zgrupowane po większej części po 2, 4 i 6 pod 

jednym dachem. Pod względem rozplanowania nie różnią 

się wiele m iędzy sobą: znaczna większość dem ków ma 4 

lub pięć pokoi, kuchnię i łazienkę, przyczem na parte 

rze jest zazwyczaj jeden lub dwa pokoje, kuchnia, klozet, 

składzik na węgiel, na I-em p. zaś są trzy sypialne pokoje 

i łazienka.

Pokoik i są naogół b. małe, wysokość ich waha się od 

8 do 9 stóp. Na parterze często jest wykusz. Dom ki budo

wane są nadzwyczaj oszczędnie, jednocześnie bardzo p rak 

tycznie i z wszelkiemi instalacjami, mogącemi służyć ku w y
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Ryc. 7. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). Domy mieszkalne Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu.
Główny portal bloku centralnego od ul. Słowackiego.

Roboty budowlane wyk. firma „Maksymiljan Garstecki"; główne bramy wejściowe i drzwi wewnętrzne — firma „J. W itajewski, T. Wojciechowski"; układanie chod
ników wyk. firma „Koceni i Goździew icz".

godzie m ieszkańców, a więc, poza kanalizacją, wodociąga

mi i oświetleniem elektrycznem, gaz, urządzenie do grza

nia wody w kuchni, kuchenka dodatkowa w pokoju jada l

nym, śpiżarnia i t. p. Pod względem konstrukcyjnym domki 

budowane są rozmaicie: wiele jest całkow icie z cegły, przy

czem ściany mają grubość 1, najw ięcej 1,5 cegły, inne są 

z b loków  betonowych, przyczem szkielet wykonany jest 

z beleczek żelbetowych, przygotowywanych zawczasu w for

mach i następnie łączonych razem śrubami, jesrrcze inne 

są typu mieszanego (beton i cegła). Oglądałem  rów nież k il

ka dom ków  z b lachy stalowej, wobec jednak w ielu ujem 

nych stron tego rodzaju (konstrukcji, stosowania jej 

zaniechano. Stropy są drewniane, schody również, przy

tem b. strome. Okna zawsze pojedyńcze, małe, często w 

ramach żelaznych. Zewnętrzny wygląd —  najprostszy. M i

łe wrażenie, jakie sprawia całość, zawdzięczać tu należy 

głównie ogródkom, którem i otoczone są domki oraz sta

rannemu i urozmaiconemu rozp lanowaniu p lacyków  i ulic 

zawsze szerokich, z jezdnią idealnie gładką, bez kurzu.

D zia łk i mają zwykle około 30 stóp szerokości i 150 

głębokości, przytem przed domkiem jest zawsze pozosta

wione miejsce na mały ogródek.

263



Ryc. 8. Widok domów od 
ulicy Kochanowskiego,

Roboty budowlane wyk. firma „W łady
sław Urbaniak**. Roboty żelazo-betonowe 
wyk. firma „Inż. A . Bzyl*4; układanie chod
ników  wyk. firma „Kocent i Gożdziewicz"; 
instalacje elektryczne firmy „E lka“. Prace 
dekarskie wyk. firma „W ł. Stopa**; okucia 
budowl. drzwi i okien wyk. firma „J. J a 
nicki"; urządzenie instalacji elektrycznej — 

„Pow. Tow. Ełektr. A . E. G.**.

Ryc. 8 — 10. Arch. Adam iBallenstedt (Poznań). 
Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu. 
Ryc. 9— 10. Fragmenty portala gmachu głównego.

Rzeźby wykonane przez art.-rzeżbiarza Mieczysława Lubelskiego.
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Ryc. i i .  Arch. Adam Ballenstedt: (Poznań). Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu. 
Gmach główny. Klatka schodowa do sali koncertowej.

Konstrukcji; iel.-betonową schodów wyk. inż. A . Bzyl; prace sztukatorskie firma „Franciszek Bolin". Polichromowanie wnętrz wyk. przez Zakłady Artystyczne
malarstwa dekoracyjnego i w itrażnictwa „Polichromja*1 w Poznaniu.

Projekty szczegółowe domków zostały opracowane 

w specjalnym dziale miejskiego departam entu robót pu 

blicznych, wykonanie zaś pow ierzane różnym  •przedsię

biorstwom za cenę ryczałtową.

Cena sprzedażna jednorodzinnego domku waha się od 

400 do 450 L, przytem w arunki sprzedaży są nadzwyczaj 

dogodne. Nabywca wpłaca odrazu gotów ką najwyżej 10' •, 

a reszta pozostaje jako dług hipoteczny, spłacany przez 

15 do 20 łat. W szelkie sprawy finansowe, zw iązane z akcją 

budowy tanich domów mieszkalnych, załatw iane są przez 

bank miejski, którego oddziały znajdu ją się we wszystkich 

częściach miasta.

Nowe dzielnice m ieszkalne podmiejskie, które oglą

dałem w innych miastach (Bristol, Londyn, W inchester, 

Aylisburg i inne), powstałe na tych samych zasadach i w 

podobnych w arunkach co B irm ingham skje , nie różn ią się 

zasadniczo m iędzy sobą.

Przewaga domków z betonu w jednem miejscu, lub z 

cegły w innem, pochodzi tylko z różnicy cen tych m aterja

łów  w rozmaitych okolicach kraju i w okresach czasu, k ie 

dy poszczególne osiedla powstały.

Na specjalną uwagę zasługu je miasto ogród w Bourn- 

ville, pod B irm ingham ‘em. Powstało ono głównie dla p ra 

cowników  olbrzym ich fabryk.

W iększość domków mieszkalnych (parterowych) oraz 

różne budynki użyteczności publicznej, jak szkoła, ko 
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Ryc. 12. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu.
Gmach główny; westibul sali koncertowej.

Prace sztukatorskie wyk. firma „Franciszek Bohn"; okna wyk. firma „W ładysław Urbaniak*', posadzki parkietowe wyk. firma „Stanisław Potoczny", Instalacje 
elektryczne wyk. „Powsz. Tow. Elektr. A . E. G .“. Polichromowanie wnętrz wyk. Zakłady artystyczne „Polichromja".

ściół, k luby robotnicze i t. p. wybudował zarząd fabryki, 

pozatem buduje tam nowe dzielnice parę towarzystw pry

watnych. M nóstwo zieleni i kw iatów , w y jątkow a czystość 

i porządek, wudoczne na każdym kroku dążenie do uprzy

jemnienia i upiększenia życia robotników  i ich rodzin, 

sprawia nadzwyczaj dodatnie wrażenie.

Bardzo ładnie rozplanowaną dzielnicę tanich domków 

robotniczych i urzędniczych, na terenie falistym, ogląda

łem w mieście W inchester. Pobudowano tam domki róż

nych typów, które są następnie wynajmowane. Komorne 

wraz ze wszystkiemi dodatkowem i opłatam i wynosi tam 

od 118 do 23 ;1 s. tygodniowo.

M iasto Ogród Le tc lw orth , odległe około 50 kim. od 

Londynu, które zw iedzałem  pod koniec wycieczki, jest 

ciekawym typem osiedla, zakrojonego na w iększą skalę

(30.000 mieszkańców), zbudowanego zdała od innych 

miast według zgóry dokładnie opracowanego planu. W  

środku miasta, dokoła dużego centralnego parku, • zna jdu

ją się budynki administracyjne i użyteczności publicznej. 

Szerokie aleje rozchodzą się na  wszystkie strony, poprze

cinane bocznemi ulicam i, gdzie wśród drzew i kw iatów  

pobudowane są domki mieszkalne najrozmaitszych typów.

M iasto posiada osobną dzielnicę przemysłową, oddzie

loną od innych zadrzew ioną przestrzenią. W szędzie roz

rzucone są ogrody rozrywrkowe. Dokoła m iasta znajduje 

się przestrzeń wolna, które} zabudowywać nie wolno. Lech- 

worth jest miastem-ogrodem w  całem tego słowa znacze

niu i jako jedno z pierwszych jest wzorem dla tego rodza

ju projektów  w Anglji i innych krajach.

Tadeusz Emmel,
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Ryc. i 3 i 14- Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w  Poznaniu. 
Gmach główny. Sala koncertowa i odczytowa; widok na estradę.

Konstrukcję żel.-betonową stropu wyk. firma „Inż. A . Bzy ł“, sztukaterje sali koncertowej firma „St. Duźewski", posadzki parkietowe wyk. firma „Stanisław Potoczny** 
Centralne ogrzewanie wyk. firma „Szafranek i Gbiorczyk". Świeczniki wyk. firma „A. M arciniak" w Warszawie. Polichromowanie w?nętrz wyk. Zakłady Arty

styczne „Polichromja" w Poznaniu.
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Ryc. i 5 i 16. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań), Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu. Ochronka.
- U góry: Szafki do zwierzchniego ubrania. U dołu: umywalnia w garderobie.

Wodociągi, centralne ogrzewanie wyk. firma „Szafranek i Gbiorczyk"; posadzki z płytek terrakotowych i obłożenie ścian płytkami glazurowanemi i maiolikowemi
,wyk. firma „M. Czubek i S-ka"; prace malarskie wyk. firma „J. Paw lak4*.
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Ryc. 17. Baw ialnia,

Ryc. 18, Sala szkolna ręcznych robót 
popołudniowych.

Ryc, 19, Pokój szkolny. 
Ryc. 17 —  19. Arch. Adam Ballenstedt (Poznań). 
Domy Poznańskiej Kolei Elektrycznej w Poznaniu. 

Ochronka,
Prace malarskie wyk. firma „J. Paw lak"; posadzki z płytek terrakotowych, 
wyłożenie ścian płytkami glazurowanemi i majolikowemi wyk. firma „M. Czu- 
bęk i Ska": posadzki parkietowe wyk. „Stanisław Potoczny" Urządzenia in- 

stalacyj elektrycznych wyk. Powsz. Tow. Elektr. „A . E . G .“.
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D O M Y  P O Z N A Ń S K I E J  K O L E I  
E L E K T R Y C Z N E J  w  P O Z N A N I U

Z inicjatywy prezydenta miasta Poznania (prezesa 

Rady Nadzorczej P. K. E.) przystąpiła Dyrekcja Poznań

skiej Kolei Elektrycznej (P. K. E.) z końcem roku 1925 do 

zabudowania w uprzednim roku nabytej posesji w Pozna

niu na Jeżycach przy ulicach Reja, Słowackiego i Kocha

nowskiego.

Zadaniem było stworzyć szereg mieszkań większych 

i mniejszych dla funkcjonarjuszy tramwajowych, a przytem 

uwzględnić przy budowie pewne urządzenia społeczne dla 

wielkiego przedsiębiorstwa, którego przeważnym właścicie

lem jest miasto Poznań.

Przy ul. Słowackiego pobudowano: 4 mieszkania 5 -opo- 

kojowe na I i II piętrze, 2  mieszk. 4-opokoj. na wys. par

terze, 5 mieszk. 2—upokoj. w suterenach, na poddaszu i na 

wys. parterze.

Przy ul Kochąnowskiego: 4 mieszk. 4-opokojowe na

I i II piętrze, 8  mieszk. 3-ypckojow. na wys. parterze, 6  

mieszk. 2 -upokoj. w suterenach i na poddaszu.

Uzyskano więc 29 mieszkań ogółem o 90 pokojach 

z przynależnościami i nowoczesnemi urządzeniami.

Każde mieszkanie otrzymało kuchnię, spiżarnię, ła

zienkę, a 5, 4 i 3 pokojowe mieszkania także osobny po

koik dla służby.

Pozatem w środkowej części budynku, położonego 

wzdłuż ul Słowackiego, mieści się 1. sala na 200—300 osób 

ze scenką i galerją i obszernym hallem, 2 . na wysokim par

terze bibljoteka z czytelnią i szkoła kroju, 3. w suterenach 

ochronka —  przedszkole dla dzieci funkcjonarjuszy tram

wajowych, i 4. na drugim piętrze (niezajętem przeż prze

strzeń sali) —  poboczne ubikacje dla scenki i salka dla 

ćwiczeń orkiestralnych.

Budynki są zbudowane masywnie, tynkowane „terra- 

nową" w dwu barwach, mianowicie architektoniczne szcze

góły w białym kolorze, a płaszczyzny technikę skrobaną w 

tonie amarantowym. Szczegóły architektoniczne tynkowane 

otrzymały technikę kamienną, skutkiem czego odznaczają się 

silniej, na dalszy dystans wyraźniej i żywiej się rysują.

Modele do rzeźb wykonał artysta rzeźbiarz Mieczy

sław Lubelski; przy architektonicznych rzeźbach kompono

wał wedle odebranych szkiców i struktywnie przepracowa

nych szczegółów i w ciągłym ścisłym kontakcie z archi

tektem. Salę, o której wyżej mowa, malował artysta malarz 

Henryk Jackowski („Polichromja1' w Poznaniu Jackowski

i Rejman). Ściany są utrzymane w tonie kremowym, archi

tektura biało, kapitele, ornament i niektóre architektonicz

ne szczegóły zaakcentowane zlotem. Strop żel. betonowy ka

setonowany dominuje lekkim błękitem.

Szczególnie lojalna i intensywna współpraca malarza 

z architektem przy wyposażeniu sali dała sympatyczny re

zultat, ogólnie uznany jako bardzo dodatni.

Sala otrzymała wreszcie dwa wielkie świeczniki z bron- 

zu, wykonane— podług rysunków, w naturalnej wielkości 

przez architekta wykreślonych —■ z bronzu przez firmę A. 

Marciniak Sp. Akc. w Warszawie.

Praca ta odznacza się pod względem rzeczowym 

zręczną techniką metalową, a pod względem artystycznym 

wykonaniem starannem, „eon omore" celującem.

Pokoje mieszkalne otrzymały, zamiast tapet, klejową 

farbę w dwóch do trzech szablonach ornamentacyjnych. Przy



Rzut suteren.

Miejski Urząd Bud. Naziemnego w Poznaniu. Arch,: Kazimierz Ruciński i W I. Czarnecki (Poznań), 
Sierociniec na Jeżycach w Poznaniu.

Prace ziemne, murarskie i ciesielskie wykonywuje firma „Edmund Rychlicki", konstrukcje żelbetowe „Oskar Hcincel".

tej pracy współzawodniczyły zatrudnione miejscowe firmy 

malarskie.

Przy większych robotach były czynne następujące więk

sze przedsiębiorstwa: roboty ziemne, murarskie i ciesiołkę 

budown. Maksymiljan Garstecki, Władysław Urbaniak; ro

boty żel. betonowe inż. Antoni Bzyl; roboty stolarskie Zjed

noczone zakłady stolarskie (Witajewski —  Wojciechowski); 

Antoni Kinkiel, Fr. Stanisławski; roboty ślusarskie W ł. Bi- 

browicz, Ig, Janicki, W ł. Chmielnik; instalacje centralnego 

ogrzewania i gazu i urządzenia higjeny Szafranek i Gbior- 

czyk; instal. światła elektrycznego „Elka" (Leon Bryzę)

i A. E. G, w Poznaniu; rob. marmurowe i posadzki z nat. 

kamienia St. Ballenstedt i Sulerzyski; dostawa „terranowy" 

Stan. Śmieszalski; roboty wykładania ubikacyj płytkami 

i posadzki kamienne Czubek i Sp., Tobolski; prace sztuka- 

torskie St, Dużewski, Fr. Bohn; roboty malarskie Fr. Grien, 

J . Kopeć, J. Pawlak; roboty dekarskie Władysław Stopa; 

roboty blacharskie St. Gulczyński, J . Ciesielski, Maksym. 

Gielc; roboty zduńskie J. Włodarczak, Fr, Szymański; ro

boty szklarskie M. Jaskólski, Zygm. Morawski; rob. wyło

żenia dziedzińca płytami, chodniki i t. d. Kocent-Goździe- 

wicz. Szczegóły wszystkich architektonicznych części ze

— 1

Plan sytuacyjny.

u/
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E/ewacja przednia.

Rzut parteru.

Miejski Urząd Bud, Naziemnego w  Poznaniu, Arch,: Kazimierz Ruciński i W ł. Czarnecki (Poznań] 
Sierociniec na Jeżycach w  Poznaniu.

Roboty ziemne, murarskie i ciesielskie wykonywuje firma „Edmund Rychlicki", konstrukcje żelbetowe wyk. firma „Oskar Heincel*4; ogrzewanie wodne i wentylacje 
wyk. firma „Tow. Akc. Budowy Maszyn i Urządzeń Sanitarnych, Drzewiecki i Jeziorański**: instalacje wodociągowo-kanalizacyjne wyk. firma „J. Herczyriski*4; in

stalacje elektryczne wyk. firma „Inż. St. Soiński**, prace malarskie wyk. firma ,,Bracia M ikołajscy".

wnątrz jak i wewnątrz zostały wypracowane w naturalnej 

wielkości i to w rezultacie wiąże się w czystą i zgodną 

w wyglądzie i efekcie całość.

Posesję zabudowano w trzech głównych kondygnacjach

i w systemie niezwartym, Jak to na dany rejon przewidują 

przepisy budowlane miasta Poznania.

Budynki zostały oddane do użytku na początku stycz

nia 1927.

R Ó Ż N E

W  rok po Wystawie mieszkaniowej w Stuttgarcie.

W  Nr. 38 „Przeglądu Tygodniowego”, dodatku do cza

sopisma „Samorząd Miejski", organu Związku miast Pol

skich,— p. Teodor Toeplitz, zamieścił bardzo cenne spostrze

żenia, związane z rocznem trwaniem wystawy mieszkanio

wej w Stuttgarcie. Ze względu na ich wagę, podajemy je tu 

niemal w całości.

„Zdając sprawę czytelnikom „Samorządu Miejskiego" 

z Wystawy Mieszkaniowej w Stuttgarcie, pisałem: „Wysta

wa w Stuttgarcie jest eksperymentem dużej wagi, z którego 

wynikami niewątpliwie trzeba się będzie liczyć. Po roku bę

dzie można wyciągnąć pierwsze wnioski: na podstawie do

świadczenia mieszkańców da się określić, które plany mie

szkań, i o ile odpowiadają naprawdę współczesnym potrze-
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Miejski Urząd Bud. Naziemnego w  Poznaniu. Arch.: Kazimierz Ruciński i Wł. Czarnecki (Poznań) 
Przytulisko dla bezdomnych na Zawadach w Poznaniu.

Prace ziemne, murarskie i ciesielskie wykonywuje firma „W ła d y s ła w  Szmyt".

bom. Dłuższej próby czasu będą wymagały same metody bu

dowlane...." *)

Obecnie więc, gdy mieszkania te przeważnie już przez 

jedną zimę i znaczną część lata były zamieszkane, dają się 

pewne ich cechy skonstatować i pewne .wnioski wyciągnąć.

Nie wątpię, że rezultaty . tych pierwszych doświadczeń, 

zaczerpnięte z fachowej prasy niemieckiej, i dla nas przed

stawiają pewne wartości.

' Wynajęcie mieszkań nie poszło zbyt łatwo — przyczy

niały się do tego niewątpliwie wysokie ceny wynajmu, wy

znaczone przez magistrat Stuttgartu, spowodowane wyso-. 

kiemi kosztami budowy, choć zapewne i to wysokie komor

ne nie odpowiada całkowitemu oprocentowaniu i amortyza

cji kosztów budowy. Koszty te wynikały zarówno z charak

teru budowy, jak i z tego, jak to podkreślałem w swoim cza

sie, że tylko kilku z pośród zaproszonych do udziału w pra

cach architektów odpowiedziało na programowe zagadnie

nie — budowanie domów, nadających s:ę do masowej reali

zacji dla mało zarobkujących warstw pracujących.

Znaczna większość wybudowanych mieszkań to domy 

jednorodzinne, dostępne dla niewielkiej ilości lepiej zarob

kującej inteligencji.

Najtańsze mieszkanie (mały. typ Oud‘a) kosztuje 1800

.*) Samorząd Miejski, Tom V II, Zeszyt 9, str. 609.

marek rocznie, komorne większości mieszkań %vaha się mię

dzy 2500 i 3500 marek.

Do tego komornego trzeba dodać znaczny koszt ogrze

wania centralnego (dla każdego domu oddzielnie). Z ogrze

wania tego mieszkańcy, choć się na koszt jego skarżą, są 

przeważnie bardzo zadowoleni (z wyjątkiem .ogrzewania, po

wietrznego). . . . . . . . .

Zwiększenie kosztu ogrzewania spowodowane jest po 

części także przez nadmiernie wielkie otwory okienne, które 

jednak poza tem są źródłem wielkiej radości mieszkańców, 

chociaż zdarzają się także skargi na brak ochrony od słońca. 

W  niektórych mieszkaniach, wbrew intencjom architektów, 

założono odpowiednie zasłony (żaluzje, markizy' i t. p.).

Okna żelazne dały rezultaty złe —  w czasie zimy stale 

potnieją, konieczność okien podwójnych, przynajmniej od 

strony panujących wiatrów, okazała się niezbędną. Podwójne 

szyby w jednej ramie okazały się zupełnie nieodpowiednie1— 

niedostateczne jako ochrona od zimna, latem, jak soczewka, 

potęgują działanie południowych promieni słonecznych.

O wytrzymałości malerjałów budowlanych mówić, oczy

wiście, za wcześnie. Widoczne już teraz rysy lub opadanie 

tynku przypisać należy przedewszystkiem pośpiesznej „wy

stawowej" robocie. Dają się one najczęściej zauważyć na 

domach z betonu lanego.

Domy, zbudowane z płyt betonowo-pomeksowych i ce

gieł pustakowych, trzymają się dobrze.

■ząd budownictwa Naziemnego w  Poznaniu. Arch.: Kazimierz Ruciński i Jerzy Tuszowski 
(Poznań). Kolonja robotniczych domów mieszkalnych.

W zniesiona w 1926 r., zawiera 12 domów o łącznej ilości 192 mieszkań jednopokojowych z kuchnią. ;
Prace ziemne, murarskie i ciesielskie w bloku 15-ym wyk. firma ,,W ładysław  Szmyt", zaś w blokach 7, 4 i 8-ym — firma „M. Hoffmann i S-ka", w trzech blokach 
firma „W ładysław  U rban iak". Prace stolarskie wyk. firma „Bąkowki i Smolibowski"; prace ślusarskie firma „Kazim ierz Stein1'} roboty dekarskie wyk. firma, 
•Ludwik Thielmann";-częściowo firma „W ł. Stopa'*. Prace wodociągowo-kanalizacyjne wyk. firma „S t. W roniecki", w blokach 15 i lfc wyk. firma „ J .  Herczyński".
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Dom mieszkalny przy Walach Jagiełły
Narożnik od. ul. Półwiejskiej.

Miejski Urząd Bud. Naziemnego w Poznaniu. Arch.: Kazimierz Ruciński i Jerzy Tuszowski (Poznań).

Dom mieszkalny przy zbiegu ulic Półwiejskiej, W ałów  Jagiełły i Rybaki. Budynek wzniesiony w latach 1925-26. Zawiera ok. 51 mieszkań, z tego 9 czteropokojo-
wych z kuchnią, 36 trzypokojowych, 5 dwupokojowych i 1 jednopokojowe z kuchnią.

Prace ziemne, murarskie i ciesielskie wyk. firma „W ładysław  Szmyt", prace żelbetowe wyk. firma .,lnź. Oskar He incel", prace kanalizacyjne, uregulowanie po
dwórza i chodników wyk. firma „Hoffmann i S-ka", prace dekarskie wyk. firma ,,Ludw ik Thie lm ann", prace stolarskie firma "Bąkowski i Smolibowski" posadzki 
parkietowe firma „Przemysł Budowlany, Stanisław Potoczny", instalacje światła elektrycznego firma ,,inż. St. Soiński"; prace ślusarskie wyk. firma „Kazim ierz 
Stein"; instalacje wodociągowo-kanalizacyjne wyk. firma ,,J . Herczyński", prace malarskie wyk. firma „Bracia M ikoła jscy", płyty ścienne i posadzkowe wyk. fir

ma „Józef W łodarczak", prace dekarskie wyk. firma ,,Jan  Sobeck i", oszklenie okien wyk. firma „M . Jaskólsk i", posadzki i stopnie terrazo
wyk. firma ,,W alenty Czyżewski".
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Miejski U rząd Bud. Naziemnego w  Poznaniu. Arch. Kazimierz Ruciński i Jerzy Tuszowski (Poznań). 
Dom dla samotnych przy ulicy Rybaki
wzniesiony w  latach 1926—27. Zawiera 130 pokoi kawalerskich.

Pale Straussa wyk. firma ,,Inż. Oskar Heincel"; kanalizację, płyty chodnikowe w podwórzu i na ul. wyk. firma „M . Hoffmann i S-ka"; płyty ścinne i posadzkowe 
wyk. firma „Józef W łodarczak", i.race malarskie wyk. firma ,,A . W iczewski44; posadzki i stopnie terrazo wyk. firma „W alenty Czyżewski’*; posadzki parkietowe

wyk. firma „Przemysł Budowlany, Stanisław Potoczny".

Rozmaite systemy płyt izolacyjnych wewnętrznych za

chowują się bardzo rozmaicie. Powszechną ich wadą jest 

niemożność wbijania gwoździ, czego nie zawsze można uni

knąć, pomimo iż życzeniem architektów jest pozostawianie 

wolnych ścian.

Okazało się, że niektóre rodzaje płyt izolują nietylko 

ciepło i dźwięki, ale nie przepuszczają wcale powietrza (nie 

oddychają). Sprawia to, iż powietrze w ogrzewanych poko

jach jest bardzo duszne. Ostrożność przy stosowaniu tych 

płyt, nawet jako rozdzielczych, jest więc bardzo wskazaną.

Drewniane drzwi, jednolite (bez filunków) okazały się 

praktyczne, tylko o ile były wykonane z drzewa masywne

go, nie zaś z fornierów.

Lokatorzy skarżą się często na brak piwnic, przeważnie 

nie odczuwają braku góry.

Plany mieszkań rzadko tylko odpowiadają potrzebom 

lokatorów, czego dowodem jest często zdarzające się użyt

kowanie poszczególnych pomieszczeń wbrew zamierzeniom 

architektów.

Przyczynia się do tego zapewne przypadkowość lokato

rów. Są nimi ludzie zamożniejsi, niż ci, o których —  teore

tycznie —  myślał budowniczy, tacy mianowicie, którzy na 

otrzymanie innego mieszkania w Stuttgarcie nie mieli pra

wa, wobec czego brali to, które im się udało otrzymać.

Mieszkania w Weissenhofie są bowiem zwolnione z przy

działu przez Urząd Mieszkaniowy.
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Miejski U rząd Bud. Naziemnego w Poznaniu. Arch.: Kazimierz Ruciński i W ł. Czarnecki (Poznań)
I-szy Miejski Ośrodek Zdrowia.

Obejmuje poradnie: 1) dla matek i niemowląt, 2) przeciwgruźliczą, 3) lecznicę dentystyczną, 4) żłobek dla niemowląt. W  podwórzu łazienki publiczne.
Prace ziemne i murarskie wyk. firma „W ładysław  U rban iak ". K ryc‘e dachów blachą w yk.' firma „A leksander Rotnicki", instalacje światła elektrycznego ^w en ty 

lację wyk. firma ,,Inż. St. Soiński”, prace malarskie wyk. firma ,,A . W iczewski” .

Pomimo to są dwa domy, których wogóle nie można 

było wynająć. Są to domy Le Corbusiera, najgłośniejszego he

rolda nowych poszukiwań w  budownictwie. Mieszkanie —  

zresztą najdroższe (5.000 marek rocznie), stanowiące w isto

cie jedną nie dającą się podzielić całość, zmuszającą do 

nieustannego współżycia wszystkich domowników, nie zna

lazło dotąd amatora.

Z tego zestawienia wyników o charakterze raczej nega

tywnym, nie należy jednak wyciągać wniosków zbyt pohop- 

nych.

Wystawa w Stuttgarcie jest eksperymentem ciekawym, 

nawet zdaniem największych jej przeciwników, którego war

tość polega niemniej na tem, co w rezultacie doświadczeń 

zostanie odrzucone, jak na tem, co pozostanie stałym do

robkiem budownictwa mieszkaniowego.

W  zestawieniu z natury rzeczy i z umysłu podkreślane 

są przedewszystkiem objawy ujemne. Stanowią one nieraz 

ostrzeżenie przed zbyt pośpiesznem i szerokiem stosowaniem 

nowinek, ale bynajmniej nie powinny odstręczać od prób 

i zniechęcać do poszukiwań".

Konkurs na Gmach Ministerstwa" [Poczt i Telegrafów

został rozstrzygnięty dnia 2 października b. r. W  skład są

du konkursowego wchodzili pp.: Frączkowski, Dyrektor 

Departamentu M. P. i T.; inż. Pajor, Naczelnik Wydziału 

M. P. i T.; inż. E, Ruszczewski, Kierownik biura Budowy;

inż. Z. Słomiński, Prezydent m.-Warszawy; inż. J . Dzier

żanowski, Delegat Koła Architektów w Warszawie; arch. 

W. Szwarcenberg-Czerny, Delegat Stowarzyszenia Arch. 

w Warszawie; arch. T. Tołwiński, Delegat T-wa Urbani

stów,

Prac nadesłano 27. Nagrody przyznano: I nagrodę

pracy Nr. 7 (autorzy: arch. Ju ljan  Puterman i Antoni Mi- 

szewski, Warszawa), I I  nagrodę pracy Nr. 15 (autorzy: 

arch. Bohdan Lachert, Józef Szanajca i Włodzimierz W in

kler, Warszawa), I I  nagrodę pracy Nr. 3 (autorzy: arch.

Stefan Sienicki i Jan  Stefanowicz, Warszawa). Ponadto za

kupiono pracę Nr. 20 (autorzy: arch. Fiszer, Szabuniewicz

i Ufnalewski).

Sąd konkursowy na projekt szkicowy Gmachu Bibljo- 

teki Jagiellońskiej w Krakowie, odbyty w dn. 25 i 26 wrze

śnia b. r. pod przewodnictwem arch. J. T. Kudelskiego, Na

czelnika W ydziału M. R. P., przyznał nagrody następują

cym projektom: nagrodę I pracy Nr. 13 (autor arch. W a

cław Krzyżanowski, Kraków), nagrodę I I  pracy Nr. 6  (au

tor arch. Wacław Krzyżanowski, Kraków), nagrodę I I I  pra

cy Nr. 9 (autorzy-arch.: Zdzisław Kowalski, Adam Mosche- 

ni i Djana Reiterówna, Kraków), nagrodę IV  pracy Nr. 8  

(autor arch. Wacław Nowakowski, Kraków), nagrodę V 

pracy Nr. 5 (autorzy-arch,: Maksymiljan Burstin i Fryde

ryk Tadanier, Kraków).
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Wszelkie prawa autorskie, dotyczące umieszczonych w niniejszym zeszycie projektów — zastrzeżone.

Redaktor naczelny Zygmunt Wóycicki. Adres Redakcji: Warszawa, Wspólna 40, telefon 156-82

Miejski Urząd Bud. Naziemnego w Poznaniu. Arch.: Kazimierz Ruciński i W ł. Czarnecki (Poznań)
Miejski Ośrodek Zdrowia. Łazienki publiczne.

Zawierają oddział dla mężczyzn i oddział dla kobiet.
Prace ziemne i murarskie wyk. firma „W ładysław  Urbaniak". Krycie dachów blachą wyk. firma „A leksander Rotnicki"; instalacje światła elektrycznego i wentylację

wyk. firma „Inż. St. Soiński", prace malarskie wyk. firma ,,A. W iczewski".

Konkurs projektów Domu Ludowego w Rydze ogłosiło 

Tow. Domów Ludowych Łotwy w Rydze. Termin konkursu 

do dn. 2  stycznia 1929. Nagrody: Ls. 3400, 2400 i 1200.

Warunki konkursowe do nabycia w Poselstwie Łotewskiem 

w Warszawie, Szkolna 6 .

Kampanja budowlana r. 1928. Wydawnictwo dziennika 

„Epoka" ogłosiło wspaniały zeszyt, specjalnie poświęcony 

Kampanji Budowlanej 1928 r. Zeszyt zawiera źródłowe ar

tykuły: „Pomoc kredytowa rządu w dziale rozbudowy" dr. 

Romana Góreckiego, „Życie samorządowe w związku z roz

budową" inż. Z. Słomińskiego, „Czynności M. R. P. od maja 

1926 r.“ inż. J . Opolskiego, „Zadania Min. Kom. w dziedzi

nie budownictwa kolejowego" inż. A. Ciechanowieckiego, 

„Budownictwo wojskowe Polski Niepodległej" inż. Z. Wie- 

lińskiego, „Zadania budownictwa pocztowego" dyr. Z. Frącz- 

kowskiego, „Kredyty budowlane" dyr. J. Ruchgabera; Za

mierzenia budowlane M. P. i T., M. W. R. i O. P., M. S., po

stępy budowy portu w Gdyni, budownictwo dla celów wy

chowania fizycznego, budowa pomieszczeii K. O. P. na Kre

sach Wschodnich, projekty budowlane Głównej Komendy 

Policji P. na rok 1928/9 i inne. Artykuły te omawiają zamie

rzenia rządu w dziedzinie rozbudowy Kraju, dając pojęcie

o ogromie poczętych w tym kierunku działań.

Książki nadesłane.

„Budowa Terenów i Urządzeń Sportowych", praca 

zbiorowa pod redakcją ppłk. dr. W . Osmólskiego i H. Je 

ziorowskiego, Warszawa 1928, wyd. Głównej Księgarni 

Wojskowej. Str. 566, rys. 321. Książce tej, ze względu na 

jej wyjątkową wagę i obfitość materjału, poświęcimy szer

sze omówienie.

SPROSTOW ANIE

W  numerze 6  w wykazie firm, pracujących przy wyko-: 

naniu Gmachu Związku Zawodowego Kolejarzy w Warsza

wie, zaszła nieścisłość, a mianowicie, nie została wynlienio- 

na firma „Stanisław Olszewski", znany zakład tapicerski) 

w Warszawie, który artystycznie wykonał większą część ro

bót tapicerskich w gmachu Z. Z. K.
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Nagrodzony Z Ł O T Y M  M E D A L E M  na Wystawie Budowlanej VI Targów Wschodnich we Lwowie 1926 roKu

Hydrofuge „ C A S T O R ”
Fabryki B-ci FOBER w Brukseli

Zabezpieczenie od W ILGOCI, przeciekania, wstrzymywanie ciśnienia W O D Y  we wszystkich wypadkach, jako to: izolacji 
rezerwoarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fundamentów o t r z y m u j e  się j e d y n i e  

przez zastosowanie środka hydrofuge „CASTOR", który dodaje się do zaprawy cementowej.

Posiada na składzie MAURYCY KARSTENS, Przedsiębiorstwo Budowlane.

SPRZEDAŻ: w Warszawie przy ulicy Koszykowej Nr. 7. Tel. 27-95. w Krakowie „CASTOR" Rynek Kleparski Nr. 5. Tel. 2-18.
w Katowicach inż. Kazimierz Wretowski, Gen. Zajączka Nr. 19, w Poznaniu „Materjał Budowlany”, Sew. 
Mielżyńskiego 23. Telefony: 29-76 i 38-74, w Lublinie Dom Komisowo-Handlowy F. Moskalewski i S-ka, 
Krakowskie Przedmieście Nr. 49.

Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych w Krakowie zawiadamia, że Sąd Konkursowy w sprawie pro

jektu szkicowego na gmach Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie, odbyty w dniach 25 i 26 września br. pod przewodnictwem 

p. Inż. Arch. J. T. Kudelskiego, naczelnika Wydziału Min. Rob. Publ. przyznał nagrody następującym projektom:

Nagroda I. 11.000 zł. praca Nr. 13 Inż. Arch. Wacław Krzyżanowski, profesor Szkoły sztuk zdobniczych w Krakowie. 

Nagroda II. 7.000 zl. praca Nr. 6  Inż. Arch. Wacław Krzyżanowski, profesor Szkoły sztuk zdobniczych w Krakowie. 

Nagroda III. 5.000 zł. praca Nr. 9 Architekci Inż. Zdzisław Kowalski, Adam Moscheni i Diana Reiterówna, Kraków. 

Nagroda IV. 4.000 zł. praca Nr. 8  Inż. Wacław Nowakowski, Kraków.

Nagroda V. 3.000 zł. praca Nr. 5 Architekci nż. Maksymiljan Burstin i Fryderyk Tadanier, Kraków.

Wystawa projektów konkursowych otwarta zostanie w niedzielę dn. 30 września 1928 r. o godz. 1 0 -tej rano 

w gmachu Muzeum Przemysłowego w Krakowie, ul. Smoleńsk 9, sala Nr. 135, II p. i trwać będzie do piątku dn. 5,X br. 

od godz. 9-tej rano do 4-tej popołudniu. Wstęp wolny.

Inż. Henryk Judek.
Dyrektor Robót Publicznych.

K O N K U R S

na wypracowanie projektu kanalizacyjnego

Miasto Starogard zamierza nabyć projekt kanaliza
cyjny w drodze przetargu publicznego. Warunki mogą 
otrzymać interesanci bezpłatnie. Oferty przyjmuje do dn. 
21 października r, b,

MAGISTRAT

K O N K U R S

projektów Domu Ludowego w Rydze
Towarzystwo Domów Ludowych Łotwy w Rydze 

ogłasza konkurs projektów Domu Ludowego w Rydze. 
Projekty do złożenia do dn. 2-go stycznia 1929 r. 

Nagrody: Ls 3400.— , 2400. , i 1200.—
Warunki konkursowe do nabycia w Poselstwie Ło- 

tewskiem, Warszawa, Szkolna 6 .

WITRAŻE
A RTYS TYC Z N A  PRACOWNIA WITRAŻY, SZLIF I ER NIA SZKŁA, 
P0DLEWNIA LUSTER, SZKLENIE KOŚCIOŁÓW, DOMÓW, PAŁACÓW  

w Warszawip I na prowincji.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  S Z K L A R S K IC H

M IE C Z Y S Ł A W A  K O S IŃ SK IE G O
W A R SZ A W A , DANIŁOW ICZOW SKA N B . 4. TELEFON 121-69. 
Egzystuje od 1892 r. Medal z’oty Wiedeń 1807 r

CEN TRA LN A  DROGrERJA

J. C Z E P C Z Y Ń 8 K I
b,

POZNAŃ, STARY RYN EK  8. TELEFONY 33-24, 33-15, 32-38 33-53, 31-15.

P O L E C A  P O  Z N A N Y C H  T A N IC H  C E N A C H :

Farby, lakiery, pokosty. Carbolineum — kwas solny, 
pendzle, szczotki do mulenia i kwasów. 

WYBÓR WIELKI!



ZARZĄD. ODDZIAŁ SPRZEDAŻY i W ZO RO W N IA  

Z  Ł  O T  A  4 9 .  T E L .  2 6 0 - 7 6  I 2 6 0 - 0 6  

FABRYKA — WRONIA 23

FABRYKA ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH

„A. MARCINIAK i S-ka“
SPÓŁKA AKCYJNA

W A R S Z A W A

Lokomotywy benzynowe 
normalno- i wąskotorowe

Warszawa., Wierzbowa O 

tel. 9-86

P R Z E M Y Ś L  B U D O W L A N Y  I T E C H N I C Z N Y
A s i a 1 t y B r u k a r s t wo

W arszawa Warszawa

„ST  A N D  A R D  —  N 0  B E L "  w P o l s c e  
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 57 

A S F A L T Y

Z R Z E S Z E N I E  B R U K A R Z Y  Z. 0. 0.
Warszawa, ul. Solec 20B, telefon 45-99.

Wytwórnia płyt betonowych i rur do kanalizacjitelefonicznej 
Wszelkie roboty brukarskie. Układanie kabli elektrycznych.B e t o n i a r k i

Warszawa

R Z E W U S K I  i S-ka
Spółka Akcyjna

Warszawa ul. Ordynacka 7 Tel. 28-95

Biura Architektoniczne

M A R J A ,N A N D R Z E J E W S K I
inżynier dyplom. - architekt

Poznań. Plac Wolności 11/Ip.  - -- -- -- - Tel. 15-42

Warszawa

B i u r o  T e c h n i c z n e

K A Z I M I E R Z  K R A J E W S K I
Warszawa ul. Smolna 30, m. 7 Tel. 96-97

Tarnów

Biuro Architektoniczne i Budowlane 
Inż. EDWARDA OKONIA

architekta w Tarnowie 
ulica Przecznica Chyszowskiej 1 : 6 , I p. Telefon Nr. 236

Biuro Inżynierskie
Warszawa

W Ł A D Y S Ł A W  G A L L
Inżynier dyplomowany

Warszawa ulica Krucza Nr. 40 Tel. 164-16

Budowlane Konstrukcje
Warszawa

Fabryka Wyrobów Żelaznych, Konstrukcji i Ornamentacji 
H. Z I E L E Z l N S K I —właściciel: Kornel Kubacki inż. 

Warszawa, Marszałkowska 11/13, tel. 5-74 i 281-43

Warszawa

Budowlane Materjały

B IU RO  TECH N ICZN O-H AN DLOW E

Z Y G M U N T  C H O D Y N A
Warszawa, ul. Żelazna 38, tel. 211-11

Poleca wyłączne przedstawicielstwo fabryk 
Wapno piechcińskie marmurowe niegaszone oraz hydrauliczne. 
Cement. Gips „Scipio". Szamoty „Kicpacki". Cegła. Dachówka. 
Eternit. Trzcina. Lepnik „Duroxyl“. Studzienki „Oms*. Papa. 

Posadzka.

Inż. JA N  PĘDZ I C H
Warszawa, ul. Zielna 30. Telefon 180-70

B IU RO  TECH N ICZN O-H ANDLOW E

„S Z Y F E R P O L“
Warszawa, Hoża 48. Tel. 93-95, 118-95, 118-48



Budowlane Przedsiębiorstwa i Materjały

Katowice

M O N I  E R  Spółka Akcyjna
Przedsiębiorstwo Budowlane dla prac podziemnych, naziemnych 

i żelazo-betonowych 
____________________________Katowice, Sobieskiego 3, tel. 125______

Lublin

Biuro Budowlane, Kanalizacyjne, Centr, Ogrzewania i Handl.
„ A R C H I T E K  T"

_______ Sp. z ogr. odp. w Lublinie. Zamojska 4, tel. 2-47

Rok lalo lcai* 1900
PRZEDS IĘB IO RST W O  TECHNICZNO-BUDOW LBNE

W. S Z C Z E P A Ń S K I  i S. O R Ł O W S K I
_________ Lublin , Krakowskie Przedmieście 36, tel. 219______

Łódź__________________

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryino-Budowlanych

„ K O N S T R U K T O R ”
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Łódź, Al. Kościuszki Nr. 1, telefon 60-28

Poznań

J A N  D O M '  E R A  C K I  budowniczy 
P r z e d s i ę b i o r s t w o  R o b ó t  I n ż v n i e r s k i c h  
w Poznaniu, ul. Górna W ilda Nr. 42. Telefon 16- 67

M. H O F F M A N N  i S-ka
Przedsiębiorstwo robót naziemnych, podziemnych i żelbetowych 

Fabryka wyrobów cementowych 
Poznań, Górna W ilda  134a

KOCENT i GOŹDZIEW IĆZ 
P O Z N A Ń  

ul. Sew. Mielżyńskiego Nr, 23

Budownictwo podziemne — żelbet — ulice asfaltowe 

Fabryki: asfaltu i wyrobów cementowych 
P. K . O . Nr. 200355. Telefon 31-86

P. Ł A B U Z I N S K I
architekt-budowniczy

P o z n a ń ,  Wierzbięcice 10. II Tel. 51-62

Sosnowiec

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  I T U B O W L A N E

L U F T i S-ka
Sosnowiec, - -- -- -- -- ul. Jasna 8

Warszawa

Pierwsza w Kraju Fabryka Gipsu p. f. .ALABASTER"
Zataloaa w roku 1870

właściciel Inż. B R O N ISŁA W  PLEBIŃSKI 
_____________Warszawa, ul. Czerniakowska 156 (dom własny) tel. 13-40________

Towarzystwo Inż.-Budowlane „TRAW ERS11 

BANASZKIEWICZ, HACIEW ICZ i SERWIŃSKI — Inż. 
Warszawa, Piękna 2 2 . Tel. 271-66_______

Biuro Inżynieryjno-Budowlane BOBROWSKI i S-ka Inż. 
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Rakowiecka 9, telefon 94-18

Przedsiębiorstwo Techniczno-Budowlane 
M. BIAŁOBRZESKI i J. HILDT 

Warszawa, Miedziana 8 . Telefon 183-71

Przedsiębiorstwo Budowlane 
A D A M  I G.  B R O M K E  i S Y N  

Warszawa, ul. Nowowiejska Nr, 11, telefon 56—23 i 112—28

B i u r o  B u d o w l a n e  
T. C Z O S N O W S K I  

Warszawa, ul. Ceglana Nr. 5. Telefon 5-87

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 
Inż. K. F E L I Ń S K I  

Warszawa,_______ M arszałkowska 36.______ Telefon 131-47

H. Ha l be r ,  Architekt, Warszawa, ul. Bagatela 13, tel, 160-98 
J. Hal ber ,  Przedsiębiorstwo Budowlane 

 Warszawa, ul. Koszykowa 51, telefon 157-67

B R A C I A  

H O  R N  i R U P I E W I C Z
Spółka Akcyjna

W A R S Z A W A  
Zarząd: ul. Mazowiecka 7. Fabryka: Ludna 6

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Budowlane

J Ó Z E F  J A W O R S K I  i S-ka
_  Warszawa, ul. Fabryczna Nr. 28, tel. 195-03

Przedsiębiorstwo Budowlane

B R A C I A  K A R I O
Warszawa, Szpitalna Nr. 1. Telefon Nr. 275-88

Przedsiębiorstwo Budowlane

JA N  K Ę D  Z I E R S K I
Warszawa Nowy Świat 41 Tel 43-78

B i u r o  I n ż y n i e r s k i e

Dr. C Z E S Ł A W  K Ł O ś
W arszawa Smolna 10 Tel. 271-01

Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjno- 
wodociągowych

A. KLEIBER i W. JEŻEWSKI
Warszawa ul. Polna Nr. 64 Tel. 525-64

Przedsiębiorstwo Budowlane

C. LUBIŃSKI i K. JASKULSKI
Warszawa, ul. Wilcza 5. m. 1 2 , tel. 116-51, 116-50 i 97-88

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Przemysłowo-Budowlanych

FR. MARTENS i AD. DAAB
Warszawa, ul. Wiejska Nr. 9. Telefon Nr. 55-84

Przedsiębiorstwo Techniczno-Budowlane

F. MAZURKIEWICZ
Warszawa,_______ulica Złota Nr. 76 Tel. 32-98

POLSKIE TOWARZYSTWO BUDOWLANE
Warszawa, ul. Wierzbowa Nr. 9. Tel. 255-02, 255-07 i 255-29 ;

Biuro Przemysłowo-Budowlane 

i S. P R O N A S Z K O  i R. S O B I E S Z E K  j 
Warszawa, Górnośląska Nr. 22, teł. 66-68

ARTUR REINBERG, inżynier-budowniczy
PRZE D S IĘ B IO R ST W O  RO B Ó T  B U D O W LA N Y C H  

Warszawa, ul. Wspólna Nr. 51. telefon 283-18



Budowlane Przedsiębiorstwa i Materjały

Warszawa

Centralne Ogrzewanie i Wodociągi

Łódź

B i u r o  b u d o w l a n e

Inżyniera M ICHAŁA  S Z Y L A J N E R A
Warszawa, ul. Hoża 9/3, tel. 322-89 i 303-22

P r z e d s i ę b i o r s t w o  I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e

JAN TARCZEWSKI i S-ka
Sp. z o. o.

Warszawa, ul. Elektoralna 18, tel. 209-09

W ARSZAW SKIE  PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
Spółka Akcyjna, egz. od 1910 r.

! Warszawa, ul. Hoża Nr. 9, telefony: 322-89 i 303-22______

W ARSZAW SKA SPÓŁKA BUDOW LANA
Spółka z ogr. odp.

Warszawa, Al. Ujazdowskie 39, tel. 230-22 i 15-34.—  Równe. 

Budownictwo lądowe— Żelbet—Projekty—Kosztorysy— Mosty 

Budownictwo kolejowe Własne Zakłady Ceramiczne

W A C Ł A W  W Ę D R O W S K I
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych 

j Warszawa, ul. Polna Nr. 46 (dom własny), tel. Nr. 140-96

Biuro Budowlane 
W. WOJNAROWSKI i B. ŚWIECKI 

Warszawa, ul. Marszałkowska 79, tel. 58-01

„Z E L A  Z O - B E T O N" S. z ogr. odp.
W. Krysiński, W . Malinowski i W. Polkowski inżynierowie 

Warszawa, Żórawia 1 1 . Tel. 60-24, 40-24 i 7-67

Zawiercie

Biuro Budowlane A N T O N I  B L ANA
Zawiercie, ul. Słowackiego 12

Budowa Tanich Domków

Warszawa

W  Ł A D  Y  S Ł A W  D U D  Z I N S K I 
Budowa Tanich Domków 

_______  Warszawa, Marszałkowska 46, tel. 253-22

Cegielnie
Skolimów

Cegielnia „O B O R Y“ 
poczta S k o l i m ó w ,  tel. 241-77 

Cegła ręczna i maszynowa

W arszawa

Cegielnia „G 0  R K I" 
Warszawa, Czackiego 14, telefon 20-25 

___  poleca cegłę ręczną, maszynową i diurawkę

W. R O S T K O W S K I  
Warszawa, Nowy Świat Nr. 18, tel. 29-40

FRANCISZEK W AGNER i S-ka
ŁÓD Ź , ul. ŻEROMSKIEGO 94

Fabr yka  Og r z e wa ń  Cen t r a l n ych  i W o d o c iąg ó w  

Warszawa

BRACIA GE1SLER, OKOLSKl i PATSCHKE
T ow . Akc.

Warszawa, ul. Leszno Nr. 128. Tel. 198

Biuro Instalacyjno-Techniczne
I n ż .  C Z.  Z A R Z E C K I E G O  

Warszawa ulica W ilcza 43 Teł. 413-43

C e r a m i k a
Grudziądz

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 
Towarzystwo Akcyjne w Grudziądzu 

Największa w Polsce fabryka dachówek

poleca znane ze swej dobroci: 

karpiówkę żłobioną, holenderkę i rzymską na 
krycie kościołów i gmachów monumentalnych

Prospekty i kosztorysy gratis 

Warszawa

„ D Z I E W U L S K I  i L A  N .G  Eu 
Tow. Akcyjne Zakładów Ceramicznych 

Warszawa, ul. Rysia Nr. 1 Telefon Nr. 18-84 i 18-65

ZAKŁADY CERAMICZNE „PUSTELNIK"
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  

_______Zarząd: Warszawa, Królewska Nr. 8

Drzwiczki Hermetyczne, piecowe i kuchenne

Warszawa

Drzwiczki Hermetyczne Piecowe i Kuchenne

PIOTR ŁAWACZ i Synowie w Końskich
O ddz ia ły : W arszaw a, D an iłow iczow ska 2. tel. 202-54,_Ł ó d ź , S ienk iew icza  30

Elektryczne Instalacje
Warszawa

E. K i i h n  i S-ka
Biuro instalacyjno-techniczne

Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67-52, 97-93

B IU R O  E L E K T R O T E C H N IC Z N E

A. Z. O K O Ń
Warszawa Szopena 10 Tel. 107-99

Fabryka Kaili i Przedsiębiorstwo Robót 

Zduńskich
Warszawa

Fabryka Kafli i Przedsiębiorstwo Robót Zduńskich

STEFAN BOGUSŁAWSKI
Warszawa Śniadeckich 3 Tel. 143-65

Fabryki Hydrauliczne
Warszawa

F a b r y k a  H y d r a u l i c z n a  „ W I S Ł A "  
M. STRASBURGER i K. SASKI 

Warszawa, ul. Kopernika 26, tel. 62 i 70-48



Fabryki Wyrobów Betonowych
Warszawa

FABRYKA W YRO BÓW  BETONOWYCH

S T A N I S Ł A W  R A D Z Y M I Ń S K I
W a r s z a w a  W i l a n o w s k a  22

S T O P N IE  L U S T R IC O . P O S A D Z K A  C E M E N T O W A  
I N K R U S T O W A N A  B I A Ł A  I K O L O R O W A  |

Wytwórnia Wyrobów Betonowych ,,G O L K O  W"

Henryk Gołogowski
C eg ła  P u tU k I  o k la iU . i • topo w e . S cho dy , T ra lk l, S łu p y , B e lk i, K o lu m n y , C em brow in y  

ttu Jr ie n n e  I w oitc iw r ora* inne deta le  B udow lane  i D rogow e

Z .r .y l t  W A R SZA W A . A L. JERO ZOLIM SKIE * 1 , TELEFO N  » 19*7-4

E  D M  U N D  S Z M I D T
Wytwórnia Wyrobów Betonowych i Ksylolitowych 
Warszawa, ul. Grójecka 56, tel. 328-39_______|

Fasadowa Wyprawa
Warszawa

W Y P R A W A  T ' T 7 T > T 3  A  7  V  T 1”  K A M I E Ń  
F A S A D O W A  t > b l Y K - A i  I  1  S Z T U C Z N Y

Zakłady Przemysłowe „ T E R  R A Z Y T "  w Warszawie 

Chmielna 72 Telefon 72-14

Gazowe aparaty. Lampy elektryczne
Warszawa

F a b ry k a  „ J A N  S E R K O  W S K I “ Sp- A k c .
Gazowe Piece Kąpielowe — Kuchnie, Kuchenki Ga

zowe, Lampy i Żyrandole Elektryczne. 
Warszawa, ul. Nowolipie 78, tel. 6-12 i 163-87. 

Instalacyjno- Techniczne Biura
Warszawa

T. O S I  Ń S K 1 i S-ka
BIURO k a n a liz a c y jn o - w o d o c ią c o w e , o g r z e w a n ie  
Warszawa, ul. Marszałkowska 48 m 14. Tel- 101-55

Zajączkowski, Szewczykowski i S-ka
I N Ż Y N I E R O W I E

Warszawa, ulica Śliska Nr. 9. Telefon 165-12 i 89-12

D M O W S K I  i J A W O R S K I
Kanalizacja, Wodociągi, Ogrzewanie, Instalacje gazowe 

| Warszawa, ul. Płocka 20 (dom własny) TM 282-48

Inżynierja Sanitarna
Warszawa

Tow. Akc. „D R Z E W IE C K I i JE Z IO R A Ń S K I" j 
Warszawa, A l. Jerozolimskie 71

B iu ro U r zą d z e ń  Z d r o w o t n y c h  i O g r z e w a ń  C e n tr a ln y c h  
W A C Ł A W  T O M A S Z E W S K I  inż. 

W a r s z a w a ,  ul. M a z o w i e c k a  10. Te le fo n  162-68

Izolacje i Asfalty
Warszawa

F a b r y k a  m ate r ja ló w  i z o la c y jn y c h ,  gudronitu  i asfaltu

„ G U D R O N I  T" W  CISZEWSKI bud.
W a r s z a w a ,  K r ak o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  17 

tel. biuro 1 1 -*]5 , f a b r y k a  i 60-45

Izolacje i Asfalty
Warszawa

F a b r y k a  m aterja lów  i z o l a c y j n y c h ,  a s f a l t ó w  i przerw, chem icznych
L .  O R Ł O W S K I ,  J. R O G O W I C Z  i S - k a  

Z a r z ą d :  W a r s z a w a ,  ul. K r ó le w s k a  N r.  8, telefon i q i -23

Kastor, środek przeciw wilgoci
Warszawa

H Y D R O F U G E  „ K A S T O R ”  —  K A R S T E N S  M A U R Y C Y

W a r s z a w a ,  ul. K o s z y k o w a  N r.  7. T e le f o n  27-95

Kopjowanie Rysunków
Warszawa

Z a k ł a d  w y ś w i e t l a n i a  r y s u n k ó w

„ E L E K T . R O K O P J  A ”
W a r s z a w a ,  ul. I lo ż a  N r.  Jy,  te le fon 26^-81_________

Lampy — Latarnie Naftowo - Żarowe
Warszawa

P O L M E T ,  S. A.
B I U R O  S P R Z E D A Ż Y

Warszawa, PI. Dąbrowskiego 2, tel. 123-99

Naklejanie Planów i Map
W arszawa ___________________________._________________________

IN TROLIG ATOR NI A I W YT W Ó R N IA  RAM

E M I L  R U C Z
W a r s z a w a ,  W i d o k  2 2 , tel .  2 1 8 - 4 0

Specjalność: NAKLEJANIE P L A N Ó W , M AP, T EK I, PA SSE -PA R T O U S etc.
R A M Y . LIST W Y  1M1TACYJN E I N A T URALNE____________

Obicia Papierowe
Warszawa __________________________________________________________

T o w .  A k c .  „ J .  F R  A N A S Z E K "  
M a g a z y n  d e ta l ic z n y  obić  p a p ie r o w y c h  

W a r s z a w a ,  ul. K r a k o w s k ie  Przedm ieście  i 5

Polichromja—Malarstwo Art.—Witraże
Poznań________________ _______________________________ __________________________

„ P O L I  C H R O M J A"
Poznań, ui. Dąbrowskiego 79

Posadzki i Parkiety
Poznań____________________________________________________________________________ ’

K 0  R A S Z !• W  S K I i M  A  R W  E G 
Wyroby Drzewne. Posadzki Dębowe. Handel Drzewem 

Poznań, Plac Wolności 14a, tel. 28-84

P R Z E M Y S Ł  B U D O W L A N Y  
S t a n i s ł a w  P o t o c z n y  

_ ________Poznań,________ul. Fredry 2.________Tel. 50-32_______

Reprodukcje Światłolitograficzne z Rysunków, 

Planów, Map
Poznań __________________________ __ __________________________________

K O  N R A D  R O Z Y N E K 
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  

_________Poznań, Aleje Marcinkowskiego 28. Tel. 37-47_____

Rysunkowe Artykuły
Warszawa

W y t w ó r n i a  p a p i e r ó w  ś w i a t ł o c z u ł y c h

W.  S K I B A  i A.  W Y P O R E K
WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 71 TELEF. 35-66

ELEKTR.  Z A K Ł A D  K O P I O W A N I A  P L A N Ó W i R Y S U N K Ó W  
F O T O G R A F J A  -  WSZELKIE ARTYKUŁY RYSUNKOWE



Rzeźbiarstwo i Sztukatorstwó
Poznań Warszawa

Żyrandole

F R A N C I S Z E K  B O H N  
Kamieniarstwo i Mechaniczna Obróbka Marmurów 
Poznań, ul. Łazarska 23. Tel. 69-10

J A B Ł O Ń S K I i S p ó ł k a
Warszawa, Królewska 16. Teł. 118-14
Świeczniki nowoczesne. Największy wybór 1

S T .  D U Ż E W S K I  
Mistrz Reźbiarsko - Sztukatorski 
Poznań, Łazarska 13. tel. 66-26

S z k ł o

Warszawa

„A . M A R C I N I A K  i S - k  a ”
SPÓ ŁKA AKCYJN A 

W a r s z a w a ,  ul. Z ł o t a  N r .  ^9. Tel . 260-76 i 260-06

Z w ią z e k  H u t  S zk lanych  w  Polsce

W a r s z a w a ,  ul. Hortensji 5, tel. 309-29

Warszawa

Zakłady___Stolarskie

Z A K Ł A D Y  S T O L A R S K I E  

L, G L O E H
W arszaw a— Praga, ul. Kowieńska Nr. 5/7/9. 

Telefony 290-63 i 147-86.

Ż e l a z o

Warszawa

S. G R A F F, Warszawa, Grzybowska 10. 
ŻELA ZO  -  B L A C H A  —  BELKI 

Tel. 13-62, 37-67, 137-55. P. K. O. 3499.

C I E P Ł E  M I E S Z K A N I E
U S U N I Ę C I E  W I L G O C I

507, OSZCZĘDNOŚCI OPAŁU
osiąga się po obsadzeniu w piecu patent.

MULTIPLIKATORA OGRZEWANIA
PATENT. D R ZW IC ZK I H ERM ET YC ZN E  R E G E N E R A C Y JN E , PO D  
G RZA N E  PO W IE T R ZE  P O D W Y Ż S ZA  T EM PERATU RĘ SPALIN  O 50" C 

N IG D Y  N IE  W Y S U W A JĄ  SIĘ Z P IECA .

P IECE  P ŁA SZC ZO W E  Ż E L A Z N E  DO  P O W O LN EG O  PALEN IA . 
N A SA D Y  K O M IN O W E  D Y SZO W E  STALE, C ICHE , S ILN IEJ C IĄ G N Ą  
N IŻ  O B R O T O W E , NIE Z A W O D Z Ą  NA K OM IN ACH  O BO K  W YŻSZYC H  

BU D O W LI.

P IECE D O  SPA LA N IA  ŚM IEC I i t. p.

A PA R A T Y  D EZY N FEK CYJN E  STALE, PRZEN OŚN E I PRZEW O ŹN E

Dr. Inż. W. P. KŁOBUKOWSKI i S-Ka z o. o.

Warszawa, Wspólna 71. Telefon 15-04

Ballenstedt i Sulerzyski
T ele fon  1909 — P O Z N  A  N — T elefon 17S1 

Biuro: Wierzbięcice 8 

W a rs z ta ty : T ory  k o le jo w e  77/80

W Y K O N U J E  PRACE ŻELBETOWE I KONSTRU

KCJE ŻELAZNE, DOSTARCZA WYROBY MARMURO

WE I POSADZKI Z NATURALNEGO KAMIENIA 

BAWARSKIEGO.

POSADZKI ASBESTOWO - DRZEWNE 
„KSYLOMENT“

Jednolite , bez szpar, cieple, elastyczne, ogniotrwałe 
dla Szpitali, Senatorjów, Hoteli, Teatrów, FabryK, Lokali 

biurowych i mieszkalnych

poleca E D M U I D  S Z M I D
W ARSZAAYA, U I j .  GRÓJECKA 56.

W Y R O B Y  B E T O N O W E  
„LASTRICO"

Stopnie, parapety, płyty, posadzki i t. p. 
Wyroby żelbetowe i szliiKo-betonowe jaK płyty do felan 
przedziałowych, stupy, rury, płyty chodniKowe 1 t. p.

T W Y T W Ó R N IA  W Y R O B Ó W
K E T O N O W Y C H  I  K S Y L O L IT O W Y C H

TELEFONY: 32H-3!I X

D najlepszy  środek , zabezp iecza jący  od w ilgoc i i prze- 
* c ie k ^n ia  w ody  zaskórne j, do  izo low an ia  rezerwoa-Preolit

rów , kana łów , p iw n ic  i t. d.

PTłP0 1 if ____ P  czarny ,flk ier do izo low an ia  przeciw  w ilgoc i kana*
i  l OUUU r  I6w , rur k ana lizacy jnych  i t. d-

T p r k n  be zba rw ny Płyn izo lacy jny  przeciw  w ilgoc i, k tó ry  m oże  być 
1 01 iw  uży ty  na śc iany  m ok re  i w ilgo tne .

I r l d  j^Y * zapob ie9 a j3 cy p rzyk le jan iu  s iq  desek sza low ych do

m i n A r n  l nA d o m a lo w a n ia  e lew acy j frontow ych i t.d .
illllię ia illi/ lYtllila odpo rne  na d z ia łan ie  a tm osferyczne , 

n ie zm yw a ln e .

K O S E L  i S-KA
Ł Ó D Ź ,  P R Z E J A Z D  S.

Poszukujemy przedstawicieli Poszukujemy przedstawicieli

ŻĄDAĆ PROSPEKTÓW I REFERENCJI

Farby

TOW. AKC. FABRYKI MASZYN

B ™ i Geislcr, Okolski i Pafschke
W W ARSZ A W IE  

LESZNO Nr. 128. TEL. 198

P R O JE K T U JĄ  i W Y K O N U JĄ : 

C E N T R A L N E  O G R Z E W A N I A  

WODOCIĄGI -  PRALNIE -  SUSZNIE. 

ŁAŹNIE, KUCHNIE PAROWE i t. p.

Przedsiębiorstwo w iercenia studzien i zakładania wodociągów, oraz fabryka pomp,

J K n n r z y ń ^ k i  w P°znan'u Łazarska Nr. 30. Firma istnieje od roku 1893. Założycielem firmy jest p. Jan  
Jm l\ u p u * i j  I IO IY l  Kopczyński. Obecnie prowadzi przedsiębiorstwo wraz z synem p. inż. Tad. Kopczyńskim, który

jest kierownikiem firmy, Przedsiębiorstwo posiada własny oddział w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 79, za trudn io 

nych jest około 100 pracowników, kapita ł zakładowy wynosi około zł. 1.500.000. Firma wykonuje większe prace wcho

dzące w zakres zaopatrywań w wodę dla miast, cukrowni, gorzelni, przemysłów i rolnictwa.



HÓNTSCH i S-ka
Poznań — Rataje 109___________|

J BUDOWA CIEPLARŃ

URZĄDZEŃ OGRZEWALNYCH 

KOTŁÓW ORAZ OGRODÓW ZIMOWYCH

I_______________  INSPEKTA

B E T O N I A R K I
Syst. Amerykańskiego

WINDY BUDOWLANE
MASZYNY DO WYROBU STROPÓW BETONOWYCH

P U S T A C Z A R R I
POLECA

Fabryka Maszyn R Z E W U S K I  i S-ka
S P . A K C.

W arszaw a, ul. Ordynacka 7, tel. 28-95, 28-17

Czy Kupiłeś już

„Kalendarz

Techn iczno-
Budowlany"

n a  r o k  1928
Wyd. „Architektura i Budowni
ctwo" Warszawa, Wspólna 40, 

tel. 152-87.

Szybkosprawne betoniarki „ Jaeger”
zdystansowały betoniarki innych systemów dzięki:

prostocie swojej konstrukcji, idealnemu mieszaniu, 
niesłychanej sprawności, frapująco niskiej cenie, 

niedoścignionej trwałości i dlatego do dziś:

p rz e s z ło  50,000 b e ton ia rek  m a rk i 
,,JAEGER“ je s t  w użyciu .

Inform acje, prospekty, opisy 
i oferty przesyła na żądanie:

JU LIU SZ W EISS  
K o le je  L e ś n e ,  P o ln e  i F a b r y c z n e  w e  L w o w ie .  
B iu ra : P o t o c k ie g o  2 6 . A d r . t e le g r .:  R a liw e is s .  

T e le fo n y s  2 -5 9 , 10 -9 2 , 10-91 , 3 4 -2 7 , 51 -38 .

„ŻE L flZO -B E T O N “
Sp. 7 ogr. odp. 

I N Ż Y N I E R O W I E :

W. KRYŃSKI W. MALINOWSKI i W. POLKOWSKI
CENTRALA: Warszawa, ul. Żórawia Nr. 11

tel.: 60-24, 40-24 i 7-61 

ODDZIAŁ: Gdynia, ul. Portowa Nr. 1

wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres 

budownictwa

Fragment Olicerskiei Szkoły Inżynieryjnej. Budowa wy

konana przez firmę „Żelazo beton"



B I U E O  T E C H N I C Z N E  
Z A J Ą C Z K O W S K I , S Z E W C Z Y K O W S K I  i  S - k a

. -I N ŻY  N I E R O  E

OG R Z E WA N I A  CENTRALNE,  . KUCHNIE PAROWE, SUSZARNIE,
_ _ _ _ _ ---  ------- :-----  PRALNIE, ŁAŹNIE. ------ — --- — ^ ---:---
WODOCI ĄGI  I KANALIZACJA —— ODKURZANI A,  DEZYNFEKCJE.

. . . W A R S Z A W A  ł t  4.
Projekty ś l i s k a  n r .  9. t e l .  160-12, 89-12 Kosztorysy

Firma egz. od r. 1875 Firma egz. od r. 1875

ZAKŁADY STOLARSKIE

W arszaw a  - P rag a , ul. Kow ieńska Ns 5/7/9.
; Telefonyi 290-63 i 147-86.

WYKONUJĄ': stolarkę budowlaną, drzwi, okna, bramy, szalówkę, okładziny i t  p.

PosadzKa klepkowa. Schody zwykłe i ozdobne.

Specjalny dział posadzki klepkowej. Własna suszarnia.

ŚLUSARNIA ARTYSTYCZNO-BUDOWLANA

J&. Zj X JMLX XL< Xt Jk 0  X X!j X JM
M ISTRZ ŚLU SA RSK I

PO ZN A Ń  - C H W A L IS Z E W O  48, / . , T E L E F O N  54-42. .

S P E C J A L N O Ś Ć :

KONSTRUKCJE ŻELAZNE DRZWI OGNIOTRWAŁE.

: : DACHY ŻELAZNE : : ' -MARKIZY SAMOWIJACE

: : S C H 0 D Y :  : ~' O K N A  W Y S T A W N E

: P A R K A N  Y : O K N A  F A B R Y C Z N E

B A L K 0 N Y : ' N A D G R 0  B K  I

0  R A N Ż E R  J E  ’ , OKUCIE DRZWI I OKIEN

WSZELKIE PRACE W ZAKRES ŚLUSARSTWA WCHODZąCE. ' , ’

. . .  . -



PRZEDSIĘBIORSTWO POKRYWANIA  DACHÓW

w ł .  J .  T H I E L M A N N

P O Z N A Ń ,  G L .  G R O B L A  2 9 - a  T E L E F O N  1 7 5 2 .

ROK ZAŁOŻENIA 1904.
--v--- ",-- ~

W Y K O N A N I E  W S Z E L K I C H  P R A C  D E K A R S K I C H

Spe ej a In ość:

Kompletne pokrycia dachówką wszelkich formatów

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  R E F E R E N C JE  K O SZT O R Y SY  N A  Ż Ą D A N IE

EDMUND RYCHLICKI
{Budowniczy

Przedsiębiorstwo robót inżynierskich
m m

P o z n a ń

Biuro: ul. Skryta 7 , I. p.

Składnica: ul. M atejki nar. Konopnickiej 

Telefon 65-84 .
Konto bankowe:

B ank Zw iązku Spółek Zarobkowych, 

Poznań.

DRUKARNIA TECHNICZNA, SPÓŁKA AKCYJNA, W ARSZAW A , ULICA CZACK IEGO  3/5, TELEFON 14- 67 .


